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Przyjaciele Ligi Narodów u

Kraków, IG lipca 1925. j
„Przebiegamy stolice Europy, jako piel- 

(rzymi Ideału i staramy się szerzyć uczucia 
łraterstwa, pokoju i miłości*.

Temi słowami sędziwy, a młodzieńczo rzeź- 
łi, uczony światowej sławy, prof. Aulard, 
v pożegnalnej swej mowie scharakteryzował 
•le, kturym służą Stowarzyszenia przj jaciól 
Ligi Narunów, które istnieją nietylko w Euro- 
lie, lecz i w Ameryce,' w Japonji, w Chinach, 
aa całym świecie...

„U nas w Anglji* — powiedziała mi lady 
Dugdal, siostrzenica lorda Balfoura, jedna 
i najeży nm sjszych dziaraczek na tern polu — 
.Stowarzyszenia przyjaciół Ligi Narodów li- 
:zą jaż dziś przeszło .pół miijona płacących 
izłonków i ciągle rosną“.

1 rzeczywiście delegacja angielska na kon­
gresie piedawnym w Warszawie należała nie 
tylko ilościowo, lecz i jakościowo do najsil- 
li ej szych.

Miała w swem gronie i pai lamenlarzystów 
I generalnego prokuratora ze Singapore i de­
legatkę O dumnem nszwisku Gladstone’a 
i kilku — admirałów o twarzach prawdzi­
wych wilków morskich, których ordery na 
piersiach wskazywały, ie  w niejednej bitwie 
udział brali, a którzy obecnie z energ.ią 
i cbłodną angielską zawziętością walczą ota 
ideji pokoju.

Imponującą była chwila, gdy długoletni 
przywódca francuskich robotników, wszech­
władny dvktator zw itk ów  zawodowych, zor­
ganizowanych w Confederadon General de 
travail, p. Jouhaux, we wspaniałej mowie 
oświetlał problem emigracji, zwłaszcza robot­
niczej, wcdając o równość i sprawiedliwość 
bez względu na wyznanie i rasę. A tuż po 
nim wstaje reprezentant Japonji i w dosko­
nałe' francuszczyźnie, w  mowie pełnej umiaru 
i kurtoazji rzeczywiście wschodniej dziękuje 
ca słowa sprawiedliwości i mówi o brater­
stwie ludów Wschodu z narodami „plus avan- 
jfcs1- na polu cywilizacji. Na kongresach przy­
jaciół L« N. pewne minimum sprawiedliwości, 
rozumu stanu i uczuć altruizmu międzynaro­
dowego stały się już' kanonem, przeciw któ­
remu nikt nie śmie wystąpić:

I czasami ma się rzeczywiście małą bie­
siadę duchową, gdy widzi się, jak reprezen­
tanci narodów „większościowych®, których 
pięść wcale twardo trzyma mniejszość za 
kohieiz — u. domn, jak na kongresie w sło­
wach słodkich, jak mioo hołd składają Bogu 
iprawicdliwości, a rów noczuśnie starają się 
I dla djabła ogabek uratować — jak np. vę- 
jierski reprezentant siara się uzyskać prze­
baczenie i aprobatę „dla społecznych warun- 
<ów, które — niestety — zmuszają Węgrów 
Jeszcze* do stonowania numerus clausas*, 
jirzyczein naturalnie na samą zasadę pioru­
nuje i on w gromkich Wyrazach. Ale zgro­
madzenie mc daje się złapać, a próba Węgra, 
by sypać piaskiem — przepraszam paprj k ą —- 
w oczy okazuje się bezskuteczna. Aibo gdy 
eprezdutant znanej przecież r  — flloscmi- 

ftfuin  Romtmji, p. Dyuvara, oburza się na 
antysemityzm, tę hańbę Europy, tę zarazę, 
która deprawuje narody i stawia wniosek, 
*y wraz ze sprawą numeru a clausus rozpo- 
«ąć badania nad przyczynami tego świeżego 
idrodzania rmtyrtmityrmu po wojnie.

Bezsprzecznie jest wiele nieszczerości, wiele I 
• h » « s b b ł . “  ijttL fcnngrcMP- 1

Wuj Sam, który też był wcale silnie re­
prezentowany na kongresie, nie zgodzi się 
mimo wszystkich apelów, aby otworzyć swe 
bramy żółtym emigrantom, a nawet białym,

Młode państwo, urodzone w Wersalu, uwa­
żają traktaty o mniejszościach za rodzaj nie­
przyjemnego kagańca, próbując conajmniej 
roziuźnic go, jeżeli nie zrzucić.

Jest tam więc bezsprzecznie wiele hypo- 
kryzji.

Ale — ;ak pow ada Yoltaire — hipokryzja 
jest aktem hołdu ze strony grzechu wobec 
cnoty.

Ta hipokryzja na kongresach świadczy, że 
narody zaczynają się wstydzić*swego „sacro 
egoismo* i ukrywają go, gdy ze sobą scho­
dzą się.

Nie miały jednak dotąd tej siły, by ten 
„święty egoizm* wyplenić u siebie naprawdę.

Jesteśmy z&Lem świadkami tej samej walki, 
która toczy się od lat tysięcy o duszę jed­
nostki, walki między hasłami etyki i religji, 
a instynktami zwierzęcymi w człowieku, wal­
ki między dziesięciorgiem przekazań a — zło­
tym cielcem. Wiemy, że nietylko na Synaju 
szermierz Ideału ruchem rozpaczy i oburze­
nia roztrzaskał tablice przj kazań na głowach 
czcicieli cielca.

Tu widzimy tę samą walkę idealistów o du­
szę zbiorową narodów, walkę pacyfistów prze­
ciw widmu wojny, walkę szermierzy spra­
wiedliwości przeciw aktom ucisku, gdziekol­
wiek i przeciw komukolwiek stosowanego.

Że my Żydzi od pierwszej chwili stanęliś- 
mjr w szeregach zwolenników ideji Ligi Na­
rodów, jest zupełnie zrozumiałe. J

We krwi nam leżą wspomnienia tych go­
rących słów naszych wielkich: Jezaiasza 
i innych proroków — idep wiecznego pokoju, 
gdy to „przekują się miecze na lemiesze, 
a wilk paść się będzie obok owcy*.

Z drugiej strony jako naród, znajdujący się 
wprawdzie niedługo, bo tylko jakich dwa­
dzieścia wieków w stanie „chronicznej mniej­
szości*, ciągle poniewierany i uciskany przez 
brutalną częstokroć większość, tylko od 
zwycięstwa ideji sprawiedliwości, braterstwa 
i spokoju spodziewamy się poprawy losu na­
szego.

Dlatego zaczynają się tworzyć powoli w roz­
maitych krajach żydowskie stowarzyszenia 
przyjaciół Ligi Narodów.

Na razie właściwie istnieje tylko jedno: 
w małej Austrji, Palestyńskie i czeskie z po­
wodu nieprzestrzegania formalności nie zo­
stały uznane i muszą ponownie o to prosić.

W Polsce dotychczas nie założono wcale 
takiego stowarzyszenia, % przyczyn op,oru 
raczej ze strony pewnej grupy narodowo- 
źydnwskiej — niż powodów zewnętrznych. 
I gay kongres został zwołany w tym roku 
do Warszawy, byłby miał miejsce fakt pa­
radoksalny, że żydowska mniejszość w pań­
stwie, mającem 3 miljony Żydów nie zazna­
czyłaby wogóle, czj istnieje. I dlatego uważać 
można byro za beau geste ze strony grrp 
przyjaciół Ligi w Polsce, że przez mój wy- 
' or zaznaczyły, iż — póki nie istnieje tego 
rodzaju stowarzyszenie żydowskie w ten 
przynajmniej sposób dostęp na tę ważną 
trybunę międzynarodową Żydom Polski na­
leżało otworzyć.

W każd*>*> razie ia tak ten w .Lór ztoj u­

miałem i na delegacji polskiej oraz na ple* 
num kongresowej komisji mutejjizościoweji 
złożyłem oświadczenie, że „jakkolwiek nak żę. 
do delegacji polskiej, z powodu, że żydów-- 
skie stowarzyszenie przyjaciół Ligi tfarodów" 
dotąd nie istnieje, jecinakże ma wkrótce pow­
stać — występuję tu na kongresie jako re­
prezentant 3-miljonowej mniejszości żydów*

 ̂ skiej*.
| Jako taki, imieniem jej głos zabrałem w 
i dyskusji nad numerus clausus, jako taki po­

pierałem wnioski żydowskiego delegata z 
Austrji i przy głosowaniach wolną rękę W 
stosunku do delegacji polskiej zachowałem.

Zaznaczyć godzi się. że delegacja polska 
jednomyślnie moje stanowisko przyjęła do 
wiadomości.

Koło żydowskie również jednomyślnie za­
akceptowało mój wybór — a po kongresie 
sprawozdanie moje również jódnomj ślfńe 
przyjęło do wiadomości.

Obecnie w czasie do najbliższego kongresu 
należy przystąpić do założenia własnego sto­
warzyszenia przyjaciół Ligi.

Ma tajały potrzebne w tym celfi. zostały 
mi przyrzeczone. Mamy nadzieję, że ze strony 
czynników urzędowych w Polsce nie będzie 
wielkich trudności. Potrzebne kroki w tym 
kierunku po ferjach mamy zamiar przedsię­
wziąć, tak, aby na następnym kongresie w 
większym składzie módz Wystąpić i brać 
udział w dążeniu do szczytnych haseł Ligi 
Narodów. * * *

Odnośnie do Polski i odnośnie do Żydów, 
dwie rzeczy godne są zanotowania.

Liga Narodów w Polsce nie była popu­
larną, była traktowaną raczej z meufnośćią, 
a nawet pewnem lekceważeniem i okrzycza­
na jako „dzieło Żydów i masonów*.

Od pewnego czasu jednak ziznacza się 
zwrot w opinji polskiej. Zaczyna się rozu­
mieć, że Liga nie jest efemerydą — ale dzie­
łem obliczonem na długie trwauie, organi­
zmem. który rozwija się i rośnie ur dutorytfet 
i siłę z każdym rokiem.

W związku z tym zwrotem w opinji, ro­
śnie w Polsce zainteresowanie dla Ligi, nie­
ufność zaczyna ustępować, a ponieważ Liga 
w' ostatnich czasach powzięia i uchwały 
w Polsce mile przyjęte (np. konflikt z Gdań­
skiem o skrzynki pocztowe przed Trybuna­
łem Ligi, sprawa mniejszości polskiej na Li­
twie), więc zaczynają pierwsze lody pękać. 
Zaproszenie Kongresu do Warszawy — rzecz 
kosztująca wiele trudu i — pieniędzy, jest 
dowodem, że ilość prżyjaciół Ligi rośnie 
i w Polsce.

Drugim faktem ważuyui na tym kongresie to 
był tekst rezolucji Aularda co do fuumerus 
clausus*, zwłaszcza część jej odnosząca się 
do Polski, w której Kongres „przyjmuje 
z zadowoleniem, że między rządem a mniej­
szością żydowską zawarte zostało ogólne 
porozumienie*, przez co wprowadzenie „nu- 
merus clausus* ' jest wykluczone. Przez tę 
foru.ułę nastąpiło — wedle analogji z pro­
cedurą gen. sekretarjatu Ligi Narodów w Ge­
newie — formalne 1 uroczysta zarejestrowa­
nie faktu ugody, miedzy rządem polskim 
a Żydami przez instancję międzynarodową.

Ważność tego aktu foimalnego, analogicz­
nego do rejestracji Ligi Narodów, każdy zro­
zumie, kto widzi, jak wpływ opinji świata 
staje się czynnikiem coraz silniejszym, który 
wpływa na zachowanie się i rządów' i naro­
dów panujących „większościowych* Wobec 
mniejszości swego Państwa.

Dr. Michał RiagoJ, Sosufeśm.
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SMykytyn w dalszym ciągu kontynuuje swe re- 
jwełacyjne zeznania o 'wpływie, jaki wywarł 
isędziaiRułka i proioicolant Piotrowski na jego 
^eanania obarczające współ oskarżonych.

^ ■ U -.iro R łś c ja , ktirejj nie było
g. iW" szczególności zeznaje oskarżony, że pod- 
czasfrgdy.* między i nim, a Kornhaberem, Jaege- 
IrpTnifi ^ mLsermaneni miała' miejsce konfronta- 

, to-do^konfrontacji z Dwornickim nie do- 
Imaitto. Jże-; protokół o takiej konfrontacji 
ejejgSigdziai- Rutka;? zeznaje Mykytyn, o- 

- mu wTC“ więzieniu, że Dwornicki go 
_|na|<calĄ‘|linjI i  więcej go ratuje, niż 
mgGrekaw** (scil adwokatów Greków), 
p ły ^ m  sędz. Rutki zgodził się Myky- 

tfj£ievzostał» sporządzona konfrontacja, gdyż 
^^*^tk^ęow iedzia l mu. że zeznania ich

' '**"*■ * ’•‘ ebdąiaS^cych zeznań 
.Mykytyna
Mykytyn odnośnie do swoicłi 

zeznań ygf charakterze obwinionego, w których 
j*$mtza^C6kaEżbnych i  na których się opieia 
tsły  akt oskarżenia, że te zeznania zostały z 
prcitokołantem ' Piotrowskim i sędzią Rutką 
m ów ione) przedtem i obrobione, mianowicie 
S&kai "dni- mim przystąpiono do czystopisu 
Jprotok. Piotrowski układał dyspozycje do tych 
jmatań na bruljonie, w myśl tych' dyspozycji 
młożyli bernarda, a potem dopiero na tej za­
sadzce sporządzono z nim protokół, 
f .'Odhto&nie do listów anonimowych, zezna je 
IMyŁytyn, że przedtem sędzia Rutka wraz z 
protokolantem tiłozyli sposób jego zeznań, że 
l&Sty&które'-wedle aktu oskarżenia miał reda- 
g*wtić pos. Rozmarin na zlecenie Kornhabera 
'tocfi przetłumaczył na język ukrnińsb:. Zezna- 
jniai^zostały w ten sposób skonstruowane, że 
niby Żydzi lwowscy już dawno przed zama­
chem. przygotowywali zamach na Prezydenta 
jS'> wciągnęli Mykyiyna, ażeby w ten sposób 
kryć Stoigera, który rzekomo zamachu doko­
pał: 
i ■■■■■Poufałe stosunki sęoziego Rutki 

z Nykytynem
Gdy Mykytyn na to przyznanie się zgodzi1, 

Sędzia Rutka przyrzekł mu posadę i obchodził 
się z mm nader życzliwie, czego kilkanaście 
dowodów oskarżony podaje; m. in. powiada, 
Se -żył z Tiim bardzo dobrze i na poufałej sto­
pie, mówił do niego „wy“ i opowiadał szcze- 
rgóły r prywatnego życia, ze swej praktyki sę­
dziowskiej, aby w ten sposób zbliżyć Myky­
tyna do ciebie. Nadewszystko opowiadał mu 
Szczegóły z przebiegu śledztwa przeciw Stei- 
gerowi i współoskarżonym, opisywał. jak się 
przy swych zeznaniach zachowywali i co przy 
łemmówili.

-Spotkanie z córką Xcrnhabera
'"Dalej opowiada Mykytyn, że gdv jednego 
fant był przesłuchiwany w sądzie, kiedy wra­
cał z klozetu zauważył na korytarzu Bhmę 
1 Komhaberównęi, córkę budowniczego i opO- 
wiedział o tcm spotkaniu protokolantowi Pio 
trowskiemU. wówczas Piotrowski radził mu, 
by, gdy ją. jeszczle raz spotka, jej się grzecznie 
ukłonił, „żeby Żydzi nie domyślili się, że pan 
się nie przyziaje", :
Iq iW «  Ratka i „Gazeta Codzienna*1
J — Sędzia Rutka i protokolant Piotrowski mó 
wili, że żydzi mając odemnie deklarację, by 
Jiby mnie zamordowali i nie dali pieniędzy.— 
W dalszym ciągu Mykytyn zeznaje, że sędzia 
Rutka pokazał mu pewnego dnia egzemplarz 

[„Cazety ;odz?'«m*j‘', yr, której była wzmianka 
to śmierci wywiadowcy Presza i powiedział 
| mu: „byliby ciebie (scil:) żydzi tak zamordo 
Mgft jkk, wywja^owcs Ktesza4*,^

Siódmy dzień rozprawy przeciw Jaegerowi i tow.
(Telefonem od naszego korespondenta)

("Zauważyć należy, że „Gazeta codzienna*', 
antysemicki brukowiec szeroko się interesowa 
ła, a nawet rozpisała nagrodę za podanie szcze 
gółów o sprawcy śmierci Piesza Wskazać na­
leży również na to, że „Gazeta Codzienna** roz 
chodząca się w 300 egzemplarzach, przez ni­
kogo nie czytywana, miała w swoim czasie 
jako jedyne pismo lwowskie, dokładne szcze­
góły ze śledztwa przeciw Steigerowi. — Gdy 
dziennikarze zainterpelowali raz w tej spra­
wie sędziego Rutkę, ten zasłonił się tajemnicą 
urzędową. Dzisiejsza rewelacja Mykytyna rzu 
ca osobliwe światło na tę tajemnicę...)

„K urow anla" Jaegera I tow.
Mykytyn podaje w dalszym ciągu, że nie­

które protokoły już spisane i podpisane przez 
niego bywały przez sędziego i protokolanta 
niszczone, gdy ich treść nie szta po myśli sę­
dziego. —

— Gdy byłem 26 stycznia przesłuchiwany, 
to pan protokolant Piotrowski powiedział:
„Co do Dwernickiego, to jest „murowany**, 
ale co do Jaegera, to jeszcze coś brakuje** i dla 
tego protokół został podarty i dlatego — ze­
znaje Mykytyn — „murowali śmy“ wówczas 
pana Jaegefa, Glasermanna i Kornhabera.

Następnie podaje Mykytyn, że sędzia Rutka 
namawiał go, ze nie potrzebuje obrońcy, tak­
że protokolant Piotrowski mówił, że „najlep­
szego obrońcę bedzie pan miał w trybunale i 
prokuratorze, a i tak obrońcy nic nie poma­
gają w czasie procesu, gdyż sędzia ma już z 
góry wyrok przygotowany** (na sali i ławie 
obrońców śmiech) y

Wydalenie z sali wywiadowcy 
KU reckOgo

W  tem miejscu obrońca adwokat Landau 
stawia wniosek, by wywiadowca policji Kie- 
recka, który od czasu aresztowania Mykylyna 
był przydzielony sędziemu Rutce, a podczas 
obecnego procesu znajduje się na sali rozpraw 
w specjalnej misji, zosLał wydalony ze sali, 
bo zachodzi możliwość powołania go na świa­
dka. ------

Przewodniczący natychmiast zarządza wy­
dalenie wywiadowcy Kielecki zaznaczając, że 
obecność jego na sali nie była w związku z ża 
dną misją specjalną a tylko dla utrzymania 
porządku.

Przyjemne wlezienie
Mykytyn zeznaje następnie ciekawe szcze­

góły rozmów, jakie prowadził z sędzią Rutką, 
który mu opowiadał, jak to przed wojną ka­
zał aresztować 50 Żydów, dyrektorów ban­
ków, jak prowadził śledztwo w procesie ruso- 
filskim niejakiego Kołdry i w procesie w spra 
wie zamordowania studenta ukraiński :go Ko­
cki, któf y został zastrzelony podczas zarr ie- 
szek na uniwersytecie przed wojną. Sędzia 
Rutka odnosił się do niego bardzo życzliwie, 
dawał mu do czytania dzienniki i żurnale je­
szcze nie cenzurowane m. in. Diło, pomarań­
cze, drugie śniadania, pieniądze na znaczki 
pocztowe i ilekroć sobie życzył dawał wywia­
dowcom dyspozycję, by wprowadzali do jego 
celi narzeczoną wzgl. znajomych. Raz nawet 
Widział się z narzeczoną po 6 wieczorem...

Pewnego razu protokolant Piotrowski na­
mawiał jego narzeczoną Steinównę „co ma 
zeznawać, a czego nie ma. zeznawać, żeby tyl­
ko obstaw.'in przy tem najwięcej, że żydzi 
obiecywał nagrodę 5000 dedarów za złoże­
nie fałszy zeznań",

— Odiia do tego — powiada Mykytyn — 
że w moi zeznaniach jako obwinionego są 
dowody iążające podinspektora policji po­
lityczne Warszawie Piątki -wicza, t0 wiem,
w jaki ób doszło do tego, że Piątkiewicz
miał mi ;półkę % żydami. Mykytyn stwier­
dza, że passus ten został przez sędziego Rutkę 
tak jiłoKOKot yr pro_tok*>v'*

Sędzia Rutka o  adw. Greku
Sędzia Rutka mówił z nim również o obron* 

cy Steigera prezesie Izby adwokackiej we Lwa 
wie, Drze Greku, pod którego adresem rzucał 
niesmaczne uwagi, co Mykytjma zdziwiło. Sj 
Rutka mówił, że adwokat Grek starał się a 
portfel ministra sprawiedliwości i że trzyma 
z Żydami. „Gdyby nie to, że Dr. Grek prze* 
szedł do żydów. Steiger nie bvłbv uratowa*
ny“ . -----

W dalszym ciągu podaje Mjkytyn jakiej 
szczegóły z rozmowy z sędzią Rutką o adwo- 
kacie Greku, przyczem wyraża się w <posóH 
tak zawiły, że nikt na sali nie rozumie o coi 
chodzi. Podczas tych zeznań Mykytyna adwo* 
kat Dr. Grek uśmiecha się, a gdy interpelują! 
go dziennikarze, co mają oznaczać tajemnicza 
słowa Mykytyna, adwokat Grek nie chce tego 
wyjaśnić. Widać, że chodzi tu o szczegóły, ktÓ 
re są znane tylko Dr Grekowi i sedziemrt 
Rutce.

Mykytyn zeznaje następnie, że w jego o be* 
cności inspektor policji we Lwowie Geppert* 
naigrawał się z 'miny współoskarżonych Ży* 
dów, które stoili po przyznaniu się Mykytyna* 
gdy się dowiedzieli, że Mykytyn ich obciąża*

Stosunki w  wiezieniu iwowskiem
Sędzia Rutka opowiadał również Mykyty* 

nowi o rozmowie, jaką prowadził z prezyden* 
tem sądu Hawlem, mianowicie oskarżony! 
Jaeger został uznany przez lekarza więzienne-i 
go Dr. Niementowicza za chorego na nerki i 
wedle orzeczenia lekarskiego miał zostać od-ł 
stawiony do szpitala więziennego. Gdy się1 ó 
tem prezydent Hawel dowiedział, oświadczył 
lekarzowi: „Pan znalazi w moczu Jaegera
bia,ko to nic nie znaczy. Tu w więzieniu są 
ludzie, co mają syfilis i gniją a mimo to part 
icb nie posyła do szpitala i nie uznał chorymi* 
a Jaegera pan polecił do szpitala".

Następnie przystąpiono do czytania zeznań 
'Mykytyna w charakterze obwinionego, poczerń 
Mvkytyn zeznania te prostuje, twierdząc, że 
słów użytych w protokole nie używał, nie xł-ł 
powiadają one treści tego co zeznał i wgólef 
nie odpowiadają prawdzie 

Na tem przerwano dzisiejsza rozprawę. Du-i 
tro odbędzie się dalszy ciąg przesłuchania Ay4 
kytyna.

Rewizja n rodziców Steigera
r wów, 15 7 (I.) Wczoraj w godzinach po* 

łudniowych gdy ojciec Steigera znajdował się 
na sali rozpraw, przeprowadzono w domu ń 
niego rewizję. Wywiadowca policji, Szymon 
wypytywał matkę Steigera o ich stosunki ma­
jątkowe, stosunki majątkowe syna ild. Taje* 
mnie za ta wizyta wywołała wielkie wrażenie! 
we Lwowie.^ >

Z Senatu
(Telefonem od naszego korespondenta)

iWarszawa. 15. 7- Sin. Na wstępie posiedzenia 
Senatu marszałek poświęcił słowa wspomnienia 
zmarłemu senatorowi BrunOwi, poCZem iptrzystąpio* 
no do sprawozdania komisji skarbowa brud!ż< towejf 
o projekcie ustawy, dotyczącej wypuszczenia bile* 
tów skarbowych. Po kró̂ kiem sprawozdaniu Szerd 
szewskiego (Koło Żydowskie) Ustawę przyjęto beż 
zu m. i

Zaiatwicno ftastęipnie LoD(wencje pokko-aiwry- 
k-ańsLie i polsko-czeskie. (

Przyjęto ustawę o Pi ństwowym Instytucie GeOio 
gioznym. t

Dłuższą dyskusję WYWcłała »prawa wyłącznośd 
portów polskich dla emigracji. W dyfku ĵi podmia* 
siono.: że ustawa ta nie przyniesie żadnej ulgi fcmi* 
gi antom' z Polski. Wbrew przedstawieniom niJŁ 
Klarnera odesłano nstawę ponownie do komisji, I 

Następnie Sen. S~ereszewski (Koło ŻydLj j rr-idsfal 
wia ustawę o podatku obrotowym. Po dyyJtuijl 
przyjęto ustawę w brzmieniu sejmoiwem.

Po załatwieniu ustawy o monopolu sjjdryjtuaem ■ 
nr.«zjjj"jp obrady jgiżeew aw 

t? *-■ ’
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j /  NieŁfóre organy prasy żydowskiej są obe­
tnie jak gdyby rozczarowane. Podwójnie roz­
czarowane.

Przedewszystkiem wydają im się ulgi i ustęp 
8twa rządowe,których oficjalnie wprawdzie je 
szcze nie znamy, ale których rozmiarów i cha­
rakteru możemy się domyśleć po znanych 
uchwałach komitetu mniejszości narodowych 
'przy Prezydjum Rady ministrów — zbyt nikle 
1 małoważne. „Moment" np. pisze: „Zbyteczną 
jbyłoby rzeczą jeszcze dowodzić, że nie zrobi­
liśmy bynajmniej „złotego interesu". Im bar- 
i dziej zastanawiamy się nad „ulgami" rządu, 
t?m mniej znajdziemy w nich cokolwiek kon 
kretnego dla naszego bytu kulturalnego, nie 
mówiąc już zgoła o sprawach gospodarczych,
>s czem łączy się przecież eezr stencia *v-
-aięcy rodzin żydowskich".
■i A następnie — spodziewana zmiana frontu 
kół endeckich, chadeckich i wogóle antysemi­
ckich nie nastąpiła. Prasa endecka oświadcza,
,iż nic właściwie nie stało się takiego, coby 
Wiało opinję ^.patrjotyczną" (scil. endecką) 
(spowodować do rewizji jej dotychczasowego 
(stosunku do sprawy żydowskiej.
! Czy uczucie rozczarowania po stronie żydów 
tskiej jest uzasadnione?

Naszem zdaniem — nie.
'4 Prawda, że „ulgi", których pierwszą serję 
poznaliśmy przed paru dniami z ućhwrał Ra­
dy ministi ów, nie przynoszą niczego wielkie­
go. („Słowo Polskie" nazywa je „specjalnemi 
przywilejami"I Przypuśćmy nawet, że i nastę­
pne nie będą miały znaczenia o wiele większe­
go. Pamiętać jednak należy o tem, że istota 
rzeczy tkwi nie w tych lub owycb ulgach, lecz 
W fakcie, że rząd wogóle sprawę żydowską 
ruszył z martwego punktu i w pewnej, przyT- 
najmniej drobnej, narazie mierze uwzględnił siu 
szne i uzasadnione postulaty ludności żydow­
skiej. Od samego początku rozmow o poro­
zumieniu nie liczyliśmy na więcej, jak na 
zaczątek zmiany kursu — kursu, który dotycli 
czas był wybitnie antyżydowski i w zupełno­
ści ignorujący tak kulturalne jak i polityczne 
oraz gospodarcze żądania żydowskie.

I my więc nie przeceniamy „ulg" rząao- ■
. wyeh. Ale oceniamy należycie fakt, że rząd 
zdobył się na odw âgę cywilną wydania przy­
najmniej tych „ulg“ minimalnych. Powiada­
my: odwagę — gdyż działanie przeciw ende- 

* cko-antysemickiemu terrorowi ulicy jest w 
Polsce bezwatpienia aktem odwagi.

A mówiąc o tym terrorze, przychodzimy do 
drugiej przyczyny rozczarowania naszych mai 
kontentów. Endecy są dalej antysemitami — 
biada „Moment” . Oczywiście, sa antysemita­
mi. I nie przestaną nimi być. Nie zrezygnują 
Ce swego „światopoglądu". Bojkot Żydów bę-

SZYM O N  JU SZK 1E W IC Z.

W sidłach strachu
PowlaftC współczasna z ły d a  Żydów 
4. W ROaJI.

— Dopiero co przecież obrzuciłaś ich biotem — 
dziwił się dalej Sanion Grjgoriewicz.

— Nu, obrzuciłam, obrzuciłam, — odpowiedziała 
Uh-frasobliwie Dorotszka.

Sonia, która wybiegła, by olwOi >yć drzwi brako­
wi, krzyknęła z tamtego pokoju:

— Nawet sic nie zaczyna, Semionie Griforiewlczu 
Badszedi telegram.

—  Co za telegram ? — mamrotał Somion, wcho­
dząc da pokoju gościnnego — cóż za telegram, od 
koga?

—  Depesza od Trockiego, by podnieść pięść i 
wrzucić Wrangla do morza — odpowiedział Frak, 
podając Semlonowi rękę.

—: A Więc oznacza to, że nie odchodzą — wybu­
chnął Wielką radością Semion.

— Odejść? — wtrąciła z irooją Dorotszl a — kio? 
Bolszewicy? Otworzyłoś gębę, ]*piej byś ją zam­
knął. Trocki jest Trockim. Nic byl* kto — Trocki 
yUa siadajmy do stołu. Towarzyszu Frak. podajcie 
n i ramię 1 zaprowadźcie do ttob*-
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ozie arn men nadal najlepszym środkiem 
wzmocn.enia fundamentów państwa polskie­
go... Lecz o to właśnie idzie, aby poprzez głó­
wmy antysemitów trafić do s p o ł e c z e ń s t w a  
polskiego i znaleźć modus vivendi s p o ł e ­
c z e ń s t w a  polskiego ze społeczeństwem ży- 
dowskiem. Polska nie jest identyczna z en­
decją—jakby ta ostatnia chciała nam wmó­
wić. Endecja jest stronnictwem możnem i wply 
wowem, endecja zatruła duszę szerokich 
warstw inteligencji i mieszczaństwa polskiego 
ale miino wszystko nie jest endecja spoleezeń 
slwem polskiem ani społeczeństwo polskie — 
endecją.

Nikt nie powinien być rozczarowany tem, 
że endecja nic „ratyfikuje" porozumienia rzą­
du z Kołem żydowskiem. Chodzi o to, aby s p o 
l e r z e ń s t w o  polskie dokonało tej ratyfika­
cji. Zależy to od konsekwentnego i świadume- 
go swych zadań stanowiska rządu oraz od 
:;ily i rozwoju myśli demokratycznej w Polsce. 

 o-o---------

Kurtyna podnosi się ,
Pod powyższym tytułem zamieszcza Warszawski 

„Najer Hajnt", nhstępujące uwagi dira Gottlieba:
W  procesie lwowskim podnosi się kurtyna i od­

krywa prawdziwy obraz plątaniny, która otoczyła 
proces Steigera, a następnie proces Jaegera.

Str. 3

Świadek Mykytyn wypowiada się jasn-wn Sto nam i.
Vv czasie śledztwa —  opowiada świadek — choia. 

no, by zarzuty moje wyglądały lak, aby z nich r/j; 
nikaio, żo na kilka miesięcy naprzód Żydzi przy- 
gotowywuli spisek przeciwko Prezydentowi .Pań- 
slwn.

Zapewne! Żaden człowiek nic wierzył w Winę 
Steigera albo raczei — wszyscy r durzyli, ze Stei£A 
jest niewinny.

A więc cóż? Poczęto ro-OTC pontysę. ttuttsAzuo 
najbrudniejsze, rzekomo polityczne motywy w  dzid 
dzinę prawa, sądu, sprawiedliwości, W tę dziedzi­
nę, która winna być strzeżona przed okiem każdej 
nieczystej intencji.

Nie szdkano prawdy, czystej prawdy, lecz roŁto 
no prawdę, fabrykowana ją  w powiem specyficzny 
sposób, podobnie: iak fulszetrzo pien:ędzy lubiyku- 
ją momciy.

Cała grupa ludzi była zainteresowana w tem, oy 
Stworzyć taki obraz z wydarzeń lwowskich, który­
by w w  iakmaiwSecei trucizny w żvły łw kaścł poi-’
Skicj.

Jeden wykonuje tę ,szlachetną" prnCę przez orty- 
kuły w prasie, drugi prowadzi demagogiczną poli­
tykę na zjazdach, trzeci rozdaje karty w procesie.

Truciciele i fałszerże prawa rozpoczęli ba' ChaJla 
lje I djabelski tan nu cześć bożka niulaWiści Żydów 
i antysemityzmu.

Obecnie podniosła się Kurtyna i kWiar wtozi Ja­
sno — .—

kto zohydza imię Polski, kio plami pretstige 
Rzeczypospolitej Polskiej.*

— ..Miasto pełne plotek" — myślał Sertuon, idąc 
za Dorotszka i Frakiem do stołu — ,już pogrzeba­
no bolszewików, spodziewano Sie pogromów. Ale 
zdaje mi Się. że mógłby już wypuścić jej rękę. 
Bezczelność, wie nie można słówka powiedzieć. Już 
bym z nim pogadał, gdyby bolszewicy mieli odejść. 
A tak musi się oierpieć. Jestem w rękach bolsze­
wików. Ale wypoliczkuję jeszcze kiedyś Fraka. 
Czemu się pchasz do mojej żony*'.

— Na wasze zdrowie, sowarzySzu! —  odpowie­
dział uśmiechnięty, gdy Frak podniósł kieliszek.

—  „Głowę bym ci rozpłatał, a nie wolno, Niech 
Cię djabeł pot wic. Ale nie spuszczę oka. bede uwa­
żał. Dzięki Bogu, nie odchodzą.

— A ja piję na Trockiego, tylko na Trockiego — 
powiedział kokieteryjnie brak.

Wszyscy przy stole podnieśli kieliszki.
Po odrobinie wódki zaczął Frak opowiadać jak 

bolszewicy jeszcze przed dwonia lygodniami kosispi- 
racyjnie przygotowywali nię do ewakuacji, jak po 
mało rozjechali się najlepsi robotnicy; mówiono na 
pozór, że wyjeżdżają na front. A naraz, gdy się 
zdawało, że wszystko przcpaĆCo, nastąpiła nagie 
zmiana. Szczegóły anane są tylko w „wojen-kora1, 
ale o depeszy Trockiego mówi już całe miasto. 
Kontr- -eWoltico « —-ł-ij* znowu nos, jutro urzyjcie

wszystkie szczegóły czarno na bialam w „Izwl*- 
stjach". i ■

— A więc p*xcvrc*, i —■ owtłcśal Sc-
mion i pojfatrzyt się na Dorotszkę — a czemuż nie 
powiedzieliście ml tęgo wcześniej — spytaj Sie 
Fraka.

— GzemuZ patrzysz się na mnie? —• oOcfcWaJa sM 
Dorot >zk5 — nie, nie miałeś racji. Cóż tam! WojjtM 
jesł wojną! Czy u ciebie w twych intcifa&acti WtfzyS^ 
ko idizie zawsze tak gladiko?

Semion Grigoriewicz machnął tylko ręką i znwwa 
rzucił okiem w „to n ę  Fraka- Tamten c niewinną 
miną widelcem schwycił kawał gfsiny.

—  „Prawdopodobnie ściski jej pod stołem nogę, 
— myślał Setnion. „Cóż mogę zrobić? Nie pójdę pod 
slóŁ by się popatrzeć, A gdyby nawet, także 
bym musiał milczeć. Gdy się tós* w ich ręku1 Al 
może nie ściska? Zastanowić się warto, ozy ściska, 
czy nic ściska. Na-pcwno nic. Byłaby ta już zbyt 
Wielka b cze ln ość , mając męża pod nosci.1. Có* 
sobie uroiłem? Niemożliwe. Wypijmy lepiej na je­
go zdrowie! Człowiek przyniósł t*ką drogą wiado­
mość, a ją siedzę lak nachmurzony Może się jei»-
Cze obrazić.

Obiad przeszedł boriko wesoła Dorotszka była. 
w siodinem niebie.-

( C A n - l

Jak się okazuje, wywołał fakt porozumienia pol­
sko- żydowskiego więcej entuzjazmu i optymistycz­
nych zapowiedzi w żydowskiej otpinji publicznej na 
Zachodzie, niż u nas. Podczas gdy prasa żydowska 
w Polsce zajmuje stanowisko wyczekujące i nie mo­
że się uwolnić od całego szeregu wątpliwości 1 po­
dejrzeń, jakie „Jgoda“ nasuwa, witają pisma ży­
dowskie w Ameryce i w Anglji z pełną wiarą kroki 
rządu polskiego w ki-o^wkn uwzględnienia postu­
latów żydowskich.

I tak wita porozumienie polsko- żydowskie lon­
dyńska , di Cnjl”  Icllli słowy:

...„Porozumienie, zawarte między rządem pol­
skim i przedstawicielami ludności żydowskiej
w Polsce, jest bezwątpienia niełylko politycznie 
-ważnie w Uiwili obecnej, lecz ma także znacze­
nie Listo! vCznc Zawarcie porozumienia jest 
wogóle historycznem zdarzeniem, zasługującem 
na największą uwagę niełylko Żydów w Folsce, 
lecz i na całym świtcie..."

Pismo wystrzega sic przesadnego optymizmu
stwierdzając, że

 nietylko obecny rząd pclski, lecz nawet
najlepszy rząd nie da Żydom wszystkiego Cze­
go potrzebują i pragną. T. zn„ że optymizm nie 
powinien iść za daleko. Nie należy sądzić, że 
Mesjasz już przyszedł, lub że jeot już na dro­
dze do Żydów polskich... mimo to jedońk uwa­
żamy, że porozumienie ma doniosłe znaczenie...

Niemniej optymistycznie pisze o porozumieniu 
buitdowski (!) „Forwerts". wychodzący w Ameryce

 Mimo wielu niejasności komunikatów —
pisze organ „Bundu" amerykańskiego — posia-

da porozumienie samo dla siebie ważnie znaczenie. 
Jest ono może najwybilniejszein wydarzeniem 
w  żydostwie w  ostatnich miesiącach. Nie iost 
przylem rozstrzygającym fakt, Że niektórzy ebeąj 
widzieć łączność między zmianą w kierunku li- 
beralhiejszego stosunku rządu do Żydów w Poł-t 
sce. a przybyciem minuira poJ ikiego do Ame­
ryki po pożyczkę... 4

Jakiekolwiek są bezpośrednie przyczyny, 
które spowodowały partje rządowe do bardziej 
liberalnego, bardriej ludzkiego stanowiska do 

'mniejszości narodowych-, sam ten fakt winien 
być powitany przez Wszystkich myślących lwdz«“ . 
Widocznie organ Bundu amerykańskiego nie zdo­

łał się jeszcze porozumieć z bund-owcami polskimi, 
których , Foikscajtung" obrzuca znanemi ze sło­
wnictwa bmidowcóy oszczerstwami, inicj no ów n- 
gody i potępia sam jej fakt.

Zakończeuie obrad konferencji 
„Hitachdutłiu" w Polsce

Po szeregi roferatów o kongresie sjonistydżnj-tit; 
o  światowej konferencji „Hitachdutu" I po ^uglej 
dyskusji przyjęto rezolucje proponowane pr*cz kv- 
misję permanencyjną i przystąpiono d ) wyboru 
Koniilelii Centralnego. Do Komitetu -weszli: AigeS, 
Gordon. Gorin, Haft. Taca, po?. Lewinson, Lipkln, 
Szichor i SzoSltes. Do Rady Centralnej wybrano dra' 
F.llcnberga, prof. Riegera. dra Ecka. Tehnenbauma,

■ H irsz fe ld a , d ra  B erk elh atn m era  d ra  M e n a s ch e g o  I 
I innych. Końcifwe przemówienia w yglo-O : dc HoH- 
I man, Manoarfi i poseł LeWinsohn. k
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Odział r*fcotników palestyńskich

» b'‘Mivi!ailfî ipi2i[jis!ei.
sprawie zakupra ziemi w Pa- 

y- festynie.
Vi®Ja posiedzeniu komitetu wykonawczego 

iy“  we Wiedniu ratyfikowano układ za- 
ty z organizacją sjonistyczną odnośnie do 

ćia konkujrcufcji przy zakupnde ziemi 
WSPafestynie.

M Hdkt imlfii 18 li. fil mm
. ilałć donosi „Haarec" ma lord Plumer, W y- 
•oi&! Komisarz; Palestyny przybyć wcześniej, 
Biż^plahowano,’ a to 18 lipca do Palestyny.

j-_.Granicie"jgodaje tę wiado-

• N v  'v Amm
;w.|koalagawciach robbtwlków an- 
ś - f ;  gialskick.
.^■'żydowska organizacja* robotnicza w Palesty
L w. • -j . .zaproszona da wzięcia udziału w 
Konferencji robotniczej państwa brytyjskiego 
która' zbierze się w Londynie w sierpniu. De­
legatami organizacji robotniczej na konferen- 
(tjęr są£ Ben Zwi, Arlosoroff i Ben Gurion.

w o n ik a  p o lityc zn a .

timrjkeiialiiość planu 
Dawcsa

‘iWyzhaiCzoUa na konferencji w  Rzymie komisja 
1 (BecaiazłLa^węow uznała, jak wiadomo, że rząd nie- 
pniecki ze -względu na ciężkie przesilenie gospodar- 
(Bre nie jest w słanie uiszczać regularnie spłat re-

Kacyjnycb. Na tej podstawie zainteresowane pań- 
'a zgodziły Się na spłaty według tzW. planu Da- 

N eao.. u . i
I Nfcemcy' ołrZyiraaiy poKyczjcę i przystąpiły do sana­
mi stosuotów  Skarbowych zaniedbały natomiast 
Mnację gospodarczą. Pożyczka poszła na rozmaite 
Cale, fffe mające nic wspólnego ze spłatami repera- 
(Cyjneani, przyszedł światowy kryzys żelazny i węglo- 
Iwy 5 obecnie Niemcy znajdują się w równie ciężkiem 
połażeniu jak to miało miejsce przed wprowadze-

■ fktezu plamu DaWesa i pożyczką zagraniczną.
OśwSa/dCzają przeto, że reparacje roczne w  kwo- 

tte 2 i pół miljarda maJ ek złotych są za wysokie 
«  nkmażliwe do wykoinania.
J Tego samego zdania jest wielu wybitnych nnansi- 
,*tów amerykańskich i angielskich jak njx sir Arthur 
ilEaflfour, K. A. "Wallenberg, M. Lewandowski, Willis 

Boath, Fred I. Kent, lecz wychodzą z odmien­
nych' niż niemieckie założeń. Sądizą bowiem, że spła 
:ta należności reparacyjnych w pewnych ściśle o- 
1 kreślonych terminach -wywołać może wstrząśaienie 
Ina światowym rynku pieniężnym, z drugiej strony 
wywóz gotowych wyrobów niemieckich zamiast zło­
ta nie rozwiąże zagadnienia. Zresztą -wszystkie 
prawie państwa otoczyły się murem Ceł ochronnych 
1 dążą do rozwoju -własnej wytwórczości.
; Trudności związane z wykonaniem planu Dawesa 
■ą więc natury ogólniejszej i znikną wraz Z popra­
wą iwteajemnych stosunków gospodarczych wszyst­
kich' państw.

Pp. sjr JOsich Stamp, AJberto Pirelli i hrabia 
Awdre dle Chalender proponują inne rozwiązanie 
'Całej sprawy. W  sprawozdaniu na Kongres Międzyn. 
Izb Handlowych w Brukseli podnoszą oni, że Niem­
cy  mogą wykonać plan-Dawesa: 1) w drodze wywo­
zu nadwyżki produkcji własnej wyrobów goto­
wych: 2) dastarw rzeczowych, 3) wykonywania wiel­
kich iniwestycyj (budowa portów itp.), w koloujach 
enrtemły i innych państw, 4) podejmowania Się Wię­
kszych robót i prac zagranicą. Należności za wy-
■ konanie tych ostatnich przy użyciu materjału i kie­
rownictwa niemieckiego wpłacane byłyby bezpośre­
dnio wierzycielom z tytułu planu Dawesa.

ąW projektach tych widaC dobrą wiarę w rzetel­
ność niemiecką i nie uwzględnia się tego, że Niem­
cy same dzięki swej polityce zagranicznej i wewnę­
trznej, uniemożliwiają nawiązanie z nimi stosunków 
handlowych. Zmienność polityki niemieckiej tnw- 
«sa do ostrożności. Niemcy, jak tego dowodzi wałka 
o d a  agrarne i podatki konsumcyjne, przechodzą w 

•faeę Walk klasowych i zdecydowanego nacjonali­
zmu. Te hasła, które wygłaszał Bismarck’, nie utra- 

"Ciły swej siły, a kryzys gospodarczy wcale nie przy- 
afcjoyo Sip. do wyjaśnieaia Kosuaków wewnętrznych.
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Protest Ukraińców.
Senator Czerkaw&ki ogłosił w prasie zagranicznej 

W imieniu ukraińskiej frakcji Sejmu i Senatu pro­
test przeciwko polityce polskiej w  Galicji Wscho­
dniej i na ziemiach ukraińskich na krosach. Protest 
w ostry sposób występuje przeciwko masowym a- 
resztowaniem Ukraińców na wiosnę b. r., pod za­
rzutem agitacji komunistycznej. Protest za­
przecza, jakoby areSztowani^mieli coś wspólnego 7. 
komunizmem. Dalej protest podnosi prześladowanie 
chłopów ukraińskich, oświaty i kultury ukraińskiej.
Protest potępia dążności imperjali styczne Polski i 
domaga się dla Ukraińców prawa samookreślenia.

Sowim iii W  s U ft  f l i f l im C W i
N!iebe/.pi«Czeń stWo Zerwania anglellsko-rosyjskich 

stosunków zostało obecnie ostatecznie usunięte.
W  czasie kilkugodzinnej konferencji ambasodora 

rosyjskiego w Londynie Rakowskiego Z angielskim 
ministrem spraw zagranicznych Chamberlainem o- 
mówiono przedeWSzystkiein kwestję antyangiel- 
skiej propagandy w Chinach prowadzonej ze stro­
ny agentów sowieckich.

Chamberlain oświadczył zupełnie otwarcie, że je­
żeli propaganda antyangielska w  Chinach nie zosta 
nie natychmiast zastanowiono, zerwanie stosunków 
dyplomatycznych będzie rzeczą nieuniknioną. Na to 
Rakowski zapewnił, że rząd sowiecki nie ma żadne 
go udziału w tej agitacji, jednakowoż uczyni wszys 
tko, 00 będzie w jego możności, by przeciwdziałać 
untyangjelslkiej propagandzie. Rząd sowiecki jest 
nawskrólś ugodowo usposobiony i nie zaniecha ni­
czego, ażeby uniknąć zerwania z Anglją.

MIGAWKI. ,
Stronnictwo Ł. D. k.

Zmarł niedawno we Wilnie mecenas Tadeusz Sta­
nisław Wróblewski. Był to człowiek niezmiernie 
ciekawy. Znakomity obrońca, Występowa! we wszyst 
kich prawie procesach politycznych jako bojownik 
wolności. W  młodości, w latach 188tj— 87 jako czło­
nek gminy socjalistycznej, do której należał też o- 
becny redaktor wszechpolskiej „Gażely Warszaw­
skiej" p. J Hłasko, został uwięziony i skaźmy na 
paroletnią deportację do Syberji.

A potem przyszła wolna Polska, z którą śp. Ta­
deusz Wróblewski nie mógł się pogodzić. Śniła mu 
się Polska naprawdę wolna, Polska, któraby była 
ojczyzną Wszystkich ludów ją zamieszkujących. Sta­
ry sen Mickiewicza, Kościuszki, Traugutta —  pisze 
w swych wspomnieniach p. Helena Romer na ła­
mach „Kurjera Wileńskiego". Polska ujarzmiająca 
obcych szlachetnością swego idealizmu poczuciem 
prawa i sprawiedliwości, głębokiem umiłowaniem 
Człowieka, wypowiadająca stanowczą Walkę ludzkiej 
niedoli i krzywdzie.

Tej wymarzonej dolski niestety nie spotkał w 
wolnej ojczyźnie, gcteie podjazdowa wałka stron­
nictw, prywata, intrygi, zasady przemienione w  po­
sady, przejmowały go uczuciem goryczy, przepajały 
go żółcią. A to uczucie rozczarowania sformułował 
w sposób lapidarny, twierdząc, że w Polsce istnieje 
jedno tylko stronnictwo, które zawsze jest rządo- 
Wem, a mianowicie stronnictwo , ,L. D. K.“ leć do 
koryta.

Do tego stronnictwa nie chciał się Wróblewski 
przyłączyć, dlatego dawny jego przyjaciel p. Hłasko 
nazywa go „Warchołem". Ale nad grobem lego 
warchoła przemawiano po polsku, białorusku, ży­
dowsku i litewskn, składając hołd temu ostatniemu 
Mohikaninowi polskiej demokracji, szukającej racji 
swego istnienia nie w gnębieniu mniejszości naro­
dowych. „Smutnym" nazywa p. Hłasko ten pogrzeb 
i kto wie Ozy ze stanowiska stronnictwa „L. D. K." 
nie ma racji. Ale inni, nie należący do tego przemo­
żnego stronnictwa w Polsce, może się inaczej na to 
zapatrują. Kto wie, może to pieśń łabędzia giną 
cego pokolenia, albo też uwertura pokolenia dopiero 
w Polsce się rodzącego?

Na razie głos mają panowie z „Ł. D. K." Onj ^ j .  
mują kurulne krzesła w Polsce, oni dlecydują 0 lo ­
sie Rzeczypospolitej.

Te Wspólne mowy białoruskie, litewskie i żydow­
skie na grobie śp. .Wróblewskiego nie przebrzmią 
iednalt bez echa— f  Assi.

KRONIKA.
Kraków, 16 lipca

WYBORY NA ŚWIATOWY ZJAZD AKADEML 
KÓW SJON. WE WIEDNIU. ,

W dniach 16 do 18 sierpnia br. odbędzie się równo 
cześnie z XIV. kongresem sjonistycanym światowy] 
kongres Akademików Sjon. we Wiedniu. Delegatów; 
mają prawo wysyłać wszelkie Sjońskie Organizacja 
Akademickie, które do dnia 1 lipca zgłosiły swa 
przystąpienie do Światowego Związku Akademickie 
go (WeltYerband). Krakowskie StoW. Akademików 
„Przedświt—Haszachar" 'wysyła trzech delegatów 
na powyższy kongres. Wybory odbędą się wedle O* 
kólnika, otrzymanego z Głównego Komitetu wybór 
Czego we Wiedniu, na następujących zasadach: 1)'
Czynne prawo wyborcze posiadają członkowie 
Zrwiązku,., jakoteż seniorzy, którzy są ConajWyżej 5 
lat po ukończeniu studjów, listy wyborców można 
przeglądać, jakoteż uzupełniać codziennie w lokalu 
„Przedświtu" Kraków, Stradom 15 międlzy godlziną 
12 a 1-Szą. 2) Bierne prawo wyborcze mają wzwyż 
wymienieni Akademicy, którzy do dnia 20 HpCa 
zgłoszą na piśmie swe kandydatury, poparte oonaj-* 
mniej pięciu podpisami uprawnionych do głosowa­
nia. 3) Wybory odbędą się 23 lipca w godzinach od 
12—14-tej i od 18—20 w lokalu „Przedświtu" (Słra 
dom 15), 4) Wynik wyborów ogłoszony zostanie w 
„Nowym Dzienniku" dnia 26 lipca br.

Komisja Wyborcza środowiska krok.
------- OO--------

— POSIEDZNIE KOMITETU LOKAL­
NEGO ORG. SJON. odbędzie się dziś, wt 
czwartek o godzinie 8,30 wiecz. w sali Tel—- 
Awiw, Stradom 15. w sprawie bardzo ważnej.

— WYCIECZKA SOKOLSTWA POLSKIE^ 
GO Z AMERYKI. W  dniach 7 i 8 sierpnia br. 
przybędzie do Krakowa wycieczka Polskiego 
Sokolstwa z Ameryki, złożona z 500 osób płci 
obojga. W skład wycieczki wchodzą przeważ 
nie robotnicy oraz przedstawiciele inteligencji 
polskiej z Chicago. Celem przyjęcia zamor 
skich gości zawiązał się w Krakowie specjal­
ny komitet, który odbędzie pierwsze posiedze­
nie jutro tj. w piątek. Goście, którzy stahą kwa 
terą na Wawelu, w domu ks. Lubomirskich, 
w hotelach i domach prywatnych, zwiedzą za-i 
bytki naszego miasta i okolicy, przyczem we­
zmą udział w publicznych ćwiczeniach soko­
lich. Przy zwiedzaniu mogiły Kościuszki na 
górze św. Bronisławy, goście złożą tam grud­
kę ziemi amerykańskiej, zebraną z pobojowisk 
gdzie się toczyły walki o niepodległość Ame 
ryki z udziałem Kościuszki. Komitet tutejszy; 
ofiaruje wycieczce dwie urny, jedną z zie-t 
mią z kopca Kościuszki, drugą z pól racławi­
ckich.

Wycieczka, która w dniu wczorajszym opu 
ściła port w N. Jorku i zwiedzi całą Polskę, 
doszła do skutku staraniem polskiego minister 
stwa spraw zagranicznych.

— WARUNKI PRZYJĘCIA NA POLITE­
CHNIKĘ LWOWSKĄ. Kandydaci, chcący za­
pisać się w roku naukowym 1925—26 na Iszy] 
rok studjów: na wydziale inżynierji lądowej 
i wodnej, mechanicznym, chemiczlnym, rolni-* 
czo-lasowym i ogólnym, winni wnieść nodaJ 
nia o przyjęcie i przedłożyć je osobiście odnd 
śnemu dziekanowi w dniach 14-go i 15- gd 
września 1925 r. na wydziale architektoniczJ 
nym w dniach od 21 do 23 września 1925 r. 
Po tych terminach żadne zgłoszenia uwzglę­
dnione nie zostaną. Ze względu na brak miej* 
sca w salach ćwiczeń i lahoratorjach przyjm© 
wać się będzie na 1-szy rok studjów tylko 
tych kandydatów, którzy wykażą przy egzaml 
nie kwalifikacyjnym szczególne uzdolnienia 
do wyższych studjów technicznych. Na wydzia 
le mechanicznym da się pierwszeństwo tym 
kandydatom,, którzy prócz dobrego postęp*.
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B egzaminu kwalL.kacjTj'nego wykażą się świa 
tiectwami z odbytej praktyki. Słuchaczów wol 
nych będzie się pizyjmować tylko wyjątkowo, 
to ile znajdzie się miejsce i o ile będą mieć na­
leżyte kwalifikacje.

[Wpisy studentów i słuchaczów wolnych, na 
[Wszystkie lata studjów wszystkich Wydziałów 
na oba półrocza roku naukowego 1925/26 tia- 
Fa/, rozpot zra się dnia 21 września i trwać 
N d? do 30 września włącznie. Bliższych infor 
macyj ustnych i pisemnych udzielają: w spfa- 
iWach szkolnych Rektorat Politechniki, Lwówr, 
nOica Sapiehy L. 12, a w spraw-ach życia pry- 
[watnegj i akademickiego stowaizyszenia aka­
demickie (np. Związek Żydowskich Studen- 
łów Politechniki Lwowskiej itp.); zapytania 
0o stowarzyszeń akademickich można kiero- 
S?ać pod adresem Politechniki Lwowskiej, 
f ■— NIFPORZ yDKI PRZ\ KASACH KOLE 
WW YCH. W  ostatnim czasie zdarza się w ka 
wach kolejowych 3-ciej klasy na dworcu kra- 
Jcowskim. że pasażer wyczekawszy się na swą 
.kolej w ogonku dowiaduje się przy okienku, 
liż biletu do żądanej miejscowości właśnie w 
kasie zabrakło. Na pytanie co ma wobec tego 
uczynić, pasażer otrzymuje odpowiedź, by 
Hdał się do drugiego okienka. Tu znowu musi 
jWyczekać się w ogonku a tymczasem zazwy 
czaj picia v wcześniej odjeżdża. Zarząd kolej o 
i;wy winien kasy zaopatrzyć w odpowiednią 
ISlość biletów, wzgl. wydać polecenie, by ka- 
jsjei w wypadku zabraknięcia biletów wysta­
wiał pasażerom pisane bilety jazdy na specjał 
;nych blankietach, jak to praktykowane jest 
\w biurach przedsprzedaży biletów.
J Również zwróci*: należy uwagę na jeszcze 
igedną niewłaściwość. Przed odejściem pocią­
gów pośpiesznych kasjerzy nie informują pa- 
[sażerów, jaki pociąg odchodzi, lecz sprzedają 
bilety do pociągów osobowych o ile pasażer 
wyraźnie nie wymięni pociągu pospiesznego. 
Powoduje to nieporozumienia i karne depłaty 
w czasie jazdy, których możnaby uniknąć, 
gdyby personal kolejowy baczniej zwracał 
uwagę na rozkład i jakość pociągów. Żądać 
znajomości rozkładu jazdy należy raczej od 
personalu kolejowego, aniżeli od pasażerów— 
laików.
! -  GRY I ZABAWY W PARKU Dr JOR- 
DANA. Po przerwie spowodowanej powodzią, 
gry i zabawy w parku Dr Jordana rozpoczęły 
się na nowo w #dniu wczorajszym. Kierownic­
two gier i zabaw zwraca się z prośbą do rodzi 
ców i opiekunów o zachęcenie młodzieży do 
licznego uczęszczania na te zabawy, które się 
odbywają dla chłopców w poniedziałki, środy 
li piątki, zaś dla dziewcząt wre wtorki, czwar­
tki i soboty każdorazowo od rodźmy 4.30 do 7 
popołudniu.

— WSTRZYMANIE REJESTRACJI ROWE 
RÓW. Wczoraj magistrat krakowski wstrzy­
mał dalszą rejestrację i wrydawanie kart ewi­
dencyjnych posiadaczom rowerów. Wstrzyma 
nie to obowiązuje aż do odwołania, poczem 
rejestracja będzie kontynuowana.

SM1EKC POD KOŁAMI POCIĄGU.
Wczoraj rano znaleziono na torze kolejowym 
u wylotu ulicy Wrzesińskiej zwłoki Ignacego 
Godynia, konduktora pociągu towarowego, 
który wpa^l pod koła pociągu i poniósł śmierć 
na miejscu. Godyń prowadził pociąg towaro- 
.wy do Podgórza Płaszowa. widząc sygnał na 
„stój", zatrzymał pociąg. Podczas postoju wy­
szedł widocznie z wagonu, gdy .tymczasem 
nan jechał na sąsiedni tor z przeciwnej strony 
pociąg towaiowy, wciągając Godynia pod ko­
la, które przecięły kadłub na dwie części. — 
Zwluki, po przybyciu komisji sądowo-lekar­
skiej przewieziono do zakładu medycyny są­
dowej. —

— UPADEK Z II. PIĘTRA NA BRUK. 
Wczoraj o godzinie 9 rano upadła na bruk 
Z okna II piętra domu pod 1. 3 ulicy Bochen 
Bkiej Bluma Honigwachs (lat 18) i doznała 
wstrząsu mózgu, oraz złamania nogi. Nieszczę 
śliwą przewiozło pogotowie w groźnym sta­
nie do szpitala.

— POŻAR W  SKLEPIŁ KORZENNYM. 
[We wtorek późnym wieczorem zaalarmowano

straż pożarną, że w sklepie korzennym Jana 
Kurbiela przy ul. Karmelickiej 1, S wybuchł 
pożar. Ponieważ sklep był zamknięty, a wła­
ściciela nie było na miejscu, straż rozbiła ża­
luzję, poczem ugasiła ogień. Pożar powstał od 
pozostawionej w sklepie płonącej świeczki na 
worku z orzechami. W  chwili przybycia stra­
ży poczęły płomienie ogarniać półki sklepowe. 
Szkoda nieustalona.

Z sali sądowej.
ROZPOZNANY I ZASĄDZONY NA PODSTAWIE 

Z D J Ę Ć  D A K T Y L O S K O P IJ N Y C H .
Dnia 24 listopada 1923 roiku dokonało kilku opry 

szków włamania do mieszkania Marji Plolnowskiej 
przy ulicy SmOleliik, skąd zabrali garderobę, futra, 
bieliznę itr1., ówczesnej wartości ponad 1 miljard 
marek piolskich. Sprawcy nie pozostawili na miej­
scu żadnych śladów po sobie, prócz wyraźnych od 
Cisków palców na szybie w  drzwiach, którą w y­
tłoczyli podczas Włamania, poozem przez otwór od- 
ryglowali zasówkę. Siady palców na szybie zdjął 
bezpośrednio po kradzieży urzędnik policji śled­
czej Jan Gzosnyk, a po dirobiazgowem daktylosko- 
pijnem zbadaniu zostały one rozpoznane, jako odci 
ski palców wskazującego i Serdecznego, znanego 
policji oprj Szka A.dauia Miękini.

No skutek orzeczenia daktyloskopijnego prokura 
tura państwa oskarżyła o udział w tern włamaniu 
Miękinię odsiadującego W Wiśniczu karę 2-letnie- 
go więzienia za dokonaną w grudniu 1923 roku in­
ną kradzież.

W czoraj stanął przed trybunałem w krakowskim 
sądzie okręgowym karnym Miękinia pod zarzutem 
włamania przy ulicy Smoleńsk. Wprawdzie oskar­
żony wypierał się winy, a bezpośrednich dowodów 
poza odciskami palców na szybie nie było, jednak 
orzeczenie daktyloskopijne wykazało niewątpliwą I- 
der.tyczność włamywacza. W  szczególności podano 
w tern orzeczeniu, że 19 charakterystycznych cech 
odcisków palców Miękini odpowiada w zupełności 
odciskom, zdjętym specjalną kliszą z szyby, a na 
stępnie powiększonym. Na podstawie tego dowodu 
trybunał uznał Miękinię winnym zbrodni ki adaieży 
1 skazał go na 1 rOk ciężkiego więzienia, który roz 
ipoCznie od siadywać po odcierpieniu obecnej kary. 
ZeznaOzyć należy, że Miękinia był karany 2 razy 
ciężkiem więzieniem po 2 lata za zbrodnie kradzie­
ży, a nadto 3 razy za pi zekroczenia kradzieży , raz 
za przekroczenie oszustwa i raz za włóczęgostwo.

Przewodniczył rozprawie s. s. o. Dr. Miinnich, Wo 
towali s. s. o. Stuber i s. s. o, Wiśnioski, oskarżał 
prok. dir. Luczko broni) adw. dr. Krengel.

z  T E A TR U , U T E R A T O R T  I SU”  UL
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 

czwartek pożegnalny występ tak . sympatycznie 
przez naszą publiczność przyjętej drużyny artystów 
warszawskiego teatru Qui pro quo. NI ostatni pro 
gram wybrano sukCeSoWe szlagery z trzech rewji, 
oglądanych w  Krakowie.

— GOPLANA—OTELLO—SAMSON I DALILA 
oto trzy pierwsze przedstawienia operowe, któremi 
„Zespół Artystów opery warszawskiej'* otwiera le­
tni sezon operowy w teatrze im. J. Słowackiego. Za 
interesowanie przyjazdem opery warszawskiej do 
Krakowa jest nadzwyczajne; prowincja zamawia te 
legraficznie miejsca na powyższe trzy przedlstawie- 

rnda. Montaż drkoTaCyjno-świełlny, jest na ukończe­
niu. Bilety wcześniej są do nabycia w koncertowej 
kasie zamaniań u J. Lipskiego, Slamkowska 8, od 
niedzieli zaś tj. dnia 19 bm. w kasie dziennej teatru 
im. J. Słowackiego.

— PREMJERA W  BAGATELI. Oczel iwane wy 
stępy znakomitych gosc. warszawskich rozpoczy­
nają się dziś w  czwartek 16 bm. Ujrzymy ostatnią 
nowość, napisaną przez utalentowanego pisarza 
Wacława Grubińskiego „Niewinna grzesznica" w 
wykonaniu pp. Marji Przybyłko-Potockiej, Jerzego 
Leszczyńskiego. Stanisława Stanisławskiego i Ale­
ksandra Węgierki.

— OPERETKA „NOWOŚCI" RAJSKA. Entuzja 
stycznie przyjęte wznowienie znakomitej operetki 
„Katje Tancerka" graną będzie dziś we czwartek
i jutro w piątek. Za świetne pod każdym względem 
Wykonanie i niezwykłą wartość zbierali wykonawcy 
wszystkich ról w osobach Kozłowskiej, Czerniaw­
skiej, Dąbrowskiej, Wesołowskiego, Sempolińskiego 
Cybulskiego i innych hu ci a e brawa i oklaski.
R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K K A K O W S K ł€ »

TEATR IM. J. SLOWACKTSGO,
Czwartek 16. V II. „D o  w idzenia". :

OPERETKA
Czwartek: „Katja Tancerka".

BAGATELA
Czwartek: Niewinna grzesznica'*.
Piątek: „Niewinna [grzesznica''.
Sobota popoł. „Dybuk", wieczór: .Niewinna grze­

sznica".
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH

NOWOŚCI: ,,Kobieta w kajdanach" Sensacyjny 
dramat w 8-miu aktach.

W ARSZAW A: „Tajemnica klubu Savoi". Sensa* 
cyjny dramat z Carlo Aldinim w roli głównej.

UCIECHA: 1) „Świat pokus". (Dzieci pokusy)'.
Lekka komedja w 6-ciu aktach. 2) „Samochód Nr. 
11*. Komedja sportowa w  6-ciu aktach.

WANDA: Z powodu robót adaptacyjnych, kino­
teatr zSmknięty.

SZTUKA: , Kelnei ka z Marsylji". (Tylko za go­
tówkę). Dramat sens-acyjno-erotvczny w 7-miu ak­
tach z Pola Negri w roli głównej. Nadprogramowo: 
„Coraz lepiej". Komedja w 2 aktach.

REDUTA: „Kobieta i pieniądz", Oryginalny dra­
mat z Erichem Kai serem Titzem, w  roli głównej. 
Nadprogramowo: Dwu aktowa komedja aaner; kań. 
ska. . , .

Z kraje.
PAN STAROSTA POPIERA — „ROZWÓJ". Wa

WłoszCzOwie (ziemi radomskiej) miał się CtKgdij 
odbyć odczyt jakiegoś „działacza" „Rozwoju" p*. 
.Niebezpieczeństwo Żydowskie". Ponieważ tego ro ­
dzaju odczyt w  dniu jarmarcznym mógł -wywołać 
niepokoje, zwróciła się miejscowa gmina żydowska 
do starosty z żądaniem, by odczyt odwołał. WYbec 
idmowy starosty zwrócił się wczoraj do Miń. Spraw 
Wewnętrznych poseł Dr. Ros marin, prZyCzem Mini­
sterstwo oświadczyło, że wyda odpowiednie zarzą­
dzenia.

„STAIIL—SZELMY" W  POLSCE. „Gazeta GGań 
ska“ do- , policja w Tczewie wykryła kiero­
wników "ot owej organizacji niemieckiej!
, Slahl-lir i.ileziono spis Członków organizacji!
w całej Poheo.

SPRAW A MURASZKI. Wczoraj sędzia sądu o» 
kręgowego w Wilnie p. Jodzewicz w obocmośri se­
kretarza wręczył mordercy Wieczorkiewicza i Ba­
gińskiego, starszemu przodownikowi Jó~foW i Mu- 
raszCe w  więzieniu w  Lukiiszkacłi, akt ot kairżaOia. 
Akt oskarżenia został sporządzony przez urząd 
prokuratorski przy sądzie apelacyjnym w Wilnie, 
któremu podlega urząd prokuratorski i  sąd okrę­
gowy w  Nowogródku, na którego terenie działania! 
zostało dokonane zabójstwo. Akt ten w całej rozcią­
głości prawa Zarzuca zbrodnię, pudpadającą pod 
paragraf kodeksu karnego, przewidujący kart ni. 
zbrc dnię morderstwa. Mu raszko Ty myśl przepisów 
w ciągu tygodnia ma prawo powołać się na 'świfcrd- 
ków odwodowych. Rozprawa rozpocznie się w w y­
dziale kairnym sądu Okręgowego w Nowogródku 
przypuszczalnie w końcu sierpnia ł»r. Muraszlkę o- 
skarżać będizie prokurator sądu okręgowego w  War 
sznwie Rudnicki. Na razie nie wiadkjmo kto becMd 
bronił Muraszkę.

BELWEDER MOŻNA ZWIEDZIĆ ZA  zŁ óT E - 
GO. Z wyjazdem p. prezydenta Rzeczypospolitej na 
czas dłuższy z Warszawy pałac Belweder ski został 
otwarty do zwii dzania dla publiczności. Otóż za 
zwiedzanie to pobieraną jest opłata w formie bile­
tów wejścia po złotemu od osoby. Tej wysokości o- 
płaty ustanowione przez zarząd gmachów reprezen­
tacyjnych niczem nie są usprawiedliwiane i czynią 
gmachy te niedlostępndmi dla szerokich mas.

NAClESŁANE. i
i

A D W O K A T
Dr. Maksymilian KORNREICH

obrońca w sprawach karnych 
dotąd u l. F lo r ia ń sk a  L. 6 , II. p. oficyny

przeniósł kancelarię 
do domu Podwale 7. I. p.

(róg ul. Karmelickiej nad Esplenadą).

WYSOWSKA
szczawa alkaliczna sodowe-słonawa
przew yższa tego rodzaju wody zagram., p r z r e m  
gruźlicy płuc, (rozedmie płuc, u uszni ey aekrzeiowwj, 
uieżytom krtańtchawicy, oskrzeli, chorobom narząda 
puk irmowfc e i chorobom przewodu meczowego 

Do n abyeia : >
Generalna Reprezentacja „F O N ?* , imjtm. 

Apteka K. Wiszniewskiego, Kraków, Fic -yaóska L. l i .
. Apteka Gralew ski ego, Kraków, ul. Szczepańska L. i 

we wszystkich moych A f tekach i Dregaeryac?
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;©L.U. Według informacji ze źródeł sowieckich wy­
wóz rosyjskich towarów do An-glji w roku 1924, 
przedstawiał wartość około 20 miljónÓW funtów st. 
Przywóz natomiast angielskich towarów do krajów 
•owieckiego związku w  tymże okresie przedstawiał 
wartość 4 mil jon ów funtów &Zt., prócz tego przez 
Anglję przeszły do Rosji równielż towary z kolonij 

; angielskich i krajów w handlu, z którymi Anglja 
pośredniczyła za 7 miljonów funtów st. W fen spo 

1 sób łjiiars handlu 'angielsko-sawicCkiegO jest qkty W 
ny dla sowietów. Nadwyżka wynosi około 9 miljo- 
nów funtów st.if , ' ! ' !  " ’ , ' ‘  ■

SOWIETY- DOCHODZĄ DO POROZUMIENIA 
Z  ŁÓDZKIM PRZEMYSŁEM. Ciągnące się odl 
szeregu tygodni pertraktacje pomiędzy przedstawi- ■ 
Aełstwem handloWem ZSSR, a grupą średniego i 
wielkiego przemysłu włókienniczego w. Lodzi dobie 
ga ją do końca. W  sobotę dnia 11 lipca’ celem zakoń 
czenia tych pertraktacji w sprawie zakupu towa­
rów. włókienniczych na sumę kilku miljonów dola­
rów, wyjechał do Lodzi prezes wymienionego przed 
sla wlai ekstwa p. Nacarefflius wraz z dyrektorem han 
:dtawynł p. Nachwansohnem. Wyjeżdżając p. Naca- 
rąnins oświaddzył, iż dołoży Starań, aby znaleść dro 
gę do ostatecznego porozumienia i zawarcia rrans- 
•kOji. '  ■■ '  ..

* p r z e m y s ł
! PRZEMYSŁ’ CHEMICZNY W  POLSCE. Ogól 

na sytuaćja przemysłu chemicznego uległa w I-ym 
kwartale br. pewnemu pogorszeniu. Zmniejszył się 
Wywóz całego szeregu produktów w znacznym sto 
pniu, Co stoi w  związku ze zmniejszeniem się pro­
dukcji. Zwiększył się wywóz jedynie następujących 
artykułów: kwasu siarkowego o 173 procent, ole­
jów  pędnych o  5 procent i nawozów sztucznych o 
30 procent. Naogół w bilansie handlowym za I. 
kwartał br. handel zagraniczny produktami pol- 
akiego przemysłu chemicznego przyczynił się do 
•rwiększenia niedoborów tego bilansu o 2.224 tysią- 
:«e xWiyCh. ł:,-

K RYZYS WĘGLOWY W E FRANCJI. Wzra- 
ktający kryzys węglowy We Francji oraz wszelkie 
Cechy powiększenia się nadprodukcji przyczyniły 
aię dó całego szeregu ograniczeń, mających na Celu 
atticgnaniie groźby bezrobocia. W  związku z tą sy­
tuacją Ministerstwo Pracy i Robót Publicznych^we 
Francji wydało rozporządzenie, zakazujące przyj­
mowania. do pracy w  kopalniach robotników cudzo 
łSemcóW, o ile kontrakty pracy zawarte zostały po 
1 Czerwca. Rozporządzenie to ma moc wsteczną, Ó- 
raz dotyczy w znacznej części naszych emigrantów, 
na których skutki tego rozporządzenia w wielu wy 
padkacb odbiją się szkodliwie.

K RYZYS NIEMIECKIEGO CIĘŻKIEGO PRZE 
HYSŁU. Zakłady Kruppa i Rein Metali Geselschaft 
zawarły omowę co do wspólności interesów przy 
fabrykacji lokomotyw i taboru Wagonowego. Prócz 
.tego zakłady te porozumiały się w sprawie połączę 
łda Swych instalacji oraz redukcji personalu. Poro 
Zumienie to dokonane zostało w związku z ciężką 
'sytuacją metalowego przemysłu, zmuszającą po­
szczególne grupy tego przemysłu do stopniowego o 
graniozania produkcji i ilości pracowników. W e­
dług zupełnie pewnych informacji Tow. Krupp za­
mierza zamknąć ostatecznie w sierpniu stalownię w 
Ann en, która nie posiadając zamówień nie opła­
ca się.

i y  y ) v 'r ' *> -  ̂ ■ finanse
NOWE PIĘCIOZŁOTÓWKI. W  sobotę dnia 11 

>Łm., po raz pierwszy zesłały puszczone w obieg 5- 
ilolówki nowego wZoru. Wypuszczenie nowych o- 
ałolówek zostało poprzedzone wycofaniem 5-zi-otó- 
wek starogo wzoru, emitowanych poprzednio przez 
Donk Polaki. Obecne 5-ztolówki emituje Min. Skar­
bu, wycofując stopniowo z obiegu emitowane już 
2-złolÓwki i l-zlolówki.

KOMUNIKACYA

PACZKI NALEŻY PRAWIDŁOWO OPAKO- 
V * W A C . Generalna Dyrekcja PoCzt i Telegrafów 
Ś*vraca uwagę >* nadawcy nieprawidłowo opako- 
‘wpyiiłf paczek pr»y przesyłkach zwykłych i warto 
psSwarych aą mml eatpowiedrialni za wszelkie po- 
WMNde atąd tak dla Skarbu Państwa, jak
X <lla innąeh pwMpyt*, a U t  tytułu ich poplamienia 
M ) u.wóodzetoa przez patoki ile  opakowane. Prze- 
.  ^  s y — hi odfarmadniego opaloowywania
wWZelkirfO roAtajo paóuk znajdują się lub powin 
*y się znajdować w kaizWw a rzędzie pocztowym. 
in z  urzędnicy H  o h w t^ a o i im tczxr»v»ć pubMcz 
W  ** wzg g ętaA'.

2 giełdy.
GIEŁDĄ ^RAKOW SKA z  15 BM. W  liiwTaśte 

kursy z 14 bm.): Pharma 0‘55—0‘G0 (0‘55), Ziele­
niewski 1200-12*50 (12‘C0—12‘70), Cegielski 1900 
-19‘50 (19‘00-19‘50), Parowozy 0*50-052 (0'52), Sier 
sza g. 2‘80, Tepcge 0‘92 (0‘90), P. Nafta 026. Ele­
ktrownia w  Sierszy 022 (0‘20), Chodorów 3‘35—3'40 
(3‘30—3‘40), Chybie 4‘30 (4‘40)‘. ' '

Pozostałe akcie bez transakcyj. ' '
  ■ ' { 1  <

CtofcJa w a s r s tw s k a  z d n ia  15  b .  m . (PAT.l 
Cyfry w złotych- Dolary Stanów Zjedn. Irranz. 5'17,
bony z ło te  pożyczka złota 71*50 milbuówka ——
t ożyczka dolarowa 67 76 

Czeki: Bolgią tranz. 24*22, Holandya tranz. 208*60 
Londyn tran. 26*27, Nowy Jork tranz. 517*— Paryż 
tranz. 2441, Praga tranz, 15*41, Szwajcarya tranz. 100'8ż. 
Wiedeń tranz. 74*10, Włochy tranz. 19*20,
C icfcia  w a rs za w sk a  z  d n ia  1 9  k .  m . (PAT.)

f ik c y c . Cyfry w złotych. Bank Małopolski Kraków 0*27, 
Bank Przemysłowy Lwów 0*26, BankZw. Sp. Zar. Poznań 
7C0 Puls 0-47, Wild 2*10, Cukier Warszawa 2*85, Ce­
gielski 0*44, Ursus 1*15, Parowozy 0*50, Zawiercie 11*25 
Żegluga 0*24, Pciska natta 0*44, Siła i Światło 0*26 
Chmielów C*48, Slrachowice 1*70, Pocisk 1*05, Ziele­
niewski 12 Ol, Żyrardów 9 00, Chodorów S*40.

;• O ia fe a  w i a c e m u  z  d n ia  1 4  a ,  w  i r d  
r O aw izy . Amsterdam 28iz5, Zagrzeb 1 Belgrad 184?

Berlin 16875, Bruksela 3300, Budapeazt 99Bi, BtOauezd 
342, Cbrystauia 1.680, Kopenhaga 1U00, Londyn 3441 
Madryt 1 0 4 Mcdyolan 2» . I , iNowy Jork 70981, Peryl 
3431, Praga 210:, Sofia 513, Sztokholm lMu>u, WarsaawZ
13555*-136 .)5, Zurych 13771, Dolary 706*60, Belgljeklł 
8*75 bułgarskie 60. — , duńskie — — marki nltmiwhlt 
16829, angielskie 34r2, irancuskie SSJJJ, holanderskii 
*82 0, włoskie 2630, jugosłowiańskie 1248, norweekij 
lż*20 polskie J3.20, rumuńskie c46, szwedzkie 18W-4 
szwajcarskie i877u hiszpański* — —, esetki* 21*00) 
węgierskie fc9bł tureckie oi209, 

w a p lcry  l o k t c y jM .  Ausfr. renta kor. 2*4, rwtt 
.ntowa 2*e-, losy tureckie 610*—, Bodenkredit 264*-4 
austr. zakł. kiea. 14u* , koleje aiutr. *29' .

4 k C j* t  Zieleniewski 165, e>ileeja la* Faafo t M  
Gai. Karpaty .da Galicy a 1076, tślama 4k* , R«k J 
Małopolski u 1, Bank hipok **6, 'iepege 14*15

Zurych, 15. 7. PAT. Zamknięcie. Paryż 24.19j)
Londyn 25.04. Nowy Jork 5.15.1, Belgja.23.90, WM 
chy 19.—, Hiszpanja 74.80, Hoiandja 206.45, Berlin 
1.22.6, Wiedeń 72.55, Sztokholm 138.45, 0*k> 92 i jd 
dna czwartą Kopenhaga 97 i jedna czwarta, Soljk 
3.72 i pół, Praga 15.25, Warszawa 98 i trzy czWartd 
Budapeszt 0.72.5, Białogród 9.05, Ateny 8.27, Koni 
stanlynopol 2.87, Bukareszt 2.50, Helsiąutora 13j 
Buenos Aire3 208, Tendencja spokojna.

Bslu i Mnie nliej M i  i fniin nflflt
Scebeiny p izcb iss  pesEecfzenla Sejmu.

(T elafonaoi od mumeęo korw poeA euU )
Warszawa. 15. 7. Sin. Dzisiejsze posiedzenie sej 

mowe, na klórem spodziewano się dalszego ciągu 
wczorajszych awantur, miało wbrew spodziewa- 
niom przebieg spokojny.

O go^lzinie 10‘45 marszałek otworzył posiedze­
nie, udzielając głosu pos. Cliruckiemu (Ukr.), któ­
ry odczyta! następującą deklarację:

Ponieważ ustawa ta w brzmieniu uchwałonem rue 
Sic Wprost śmiech narodowi ukraińskiemu i biało­
ruskiemu, odbierając ziemię ich przodków lub też 
pozostawiając ją  w  rękach obszarników, przeto wy 
czerpawszy dotychczas Wszelkie środki walki par 
lamentarnej, opuszczamy posiedzenie na znak prołe 
stu i oświadczamy, że dalszą -walkę o Osadnictwo 
i parcelację będziemy prowadzili w sposób jak naj 
bardziej stanowczy lak w Sejmie, jak i w Senacie.

Zażądał potem głosu poseł Sonisclicr, ale marsza 
lek oświadczył, że może udzielić głosu tylko do po­
stawienia wniosku, a nie do deklaracji. Po tern o- 
świadczeniu posłowie ukraińscy, białoruscy i nie­
mieccy wychodzą ze sali.

Nastąpiło głosowanie, poczem pos. eon  (N. P. 
Cli.) zażądał głosu, którego mu marszałek udzielił 
tylko do postawienia wniosku. Gdy jednak zaczął 
składać deklarację, w której protestował przeciwko 
metodom głosowania, marszałek odebrał mu głos. 
Wśród ogólnej wrzawy poseł Bon mówił jeszcze 
kilka minut, poczem wołając „chłopom nie dajecie 
ziemi i nie pozwalacie nawet gadać*, zeszedł z try­
buny ciągle krzycząc. Deklarację swą poseł Bon 
zlużył imieniem N. P. Ch., frakc.u komuńistvcznej 
i grupy pos. Taraszkiewicza.,

Naslępnie gładko przegłosowano Szereg popra­
wek do dalszych artykułów i przyjęto projekt usta 
wy w drugiem czytaniu. Na wniosek pos. Ponia-

towsikego ustawa będzie miała tytuł: „Ustawa o  wy; 
konaniu reformy rolnej.

Dalej przystąpiono do rozpatrywania poprawek 
senatu do ustawy o  zakwaterowaniu Wojsk.

Pos. Głąbiński (ZLN) wskazuje, ie  ustawa o roz 
budowie miast nakłada podatek 6 procent od lokali 
istnieje 5 procent podatek na Cele autonomiczne, u 
obecny podatek kwaterunkowy w wysokości 4 proc., 
za bardzo obciąża budżet lokatorów.,

Mówca stawia rezolucję wzywającą rząd uo wnie 
Sienią projektu noweli uchylającej podatek od za* 
kwaterowania wojsk. Rezolucję pos. Głąbłńsklego 
przyjęto poczom po załatwieniu kilku drobnych 
spraw posiedzenie przerwano do jutra.

P H iiiii! 2 k i n  m i i i
Warszawa. 15. 7. Sin. Deklaracja odczytana na! 

dzisiejszom posiedzeniu przez pos. Chruckiego wyj 
warła silne wrażenie w  kołach sejmowych i przy­
czyniła się do znacznego złagodnienia sytuacji.

Min. reform rolnych petraktoWał dziś z pos. Chru 
ckim w sprawie zmiany artykułów ustawy traktują 
CyCh o Osadnictwie. ’  i

U marszałka sejmu odbyta Się konlerencja t  po 
Słami ukraińskimi w  której wzięli udział posło­
wie Osiecki (Piast), Sanojca i Poniatowski (W yzwo 
lenie), Barlicki i MoraCZewski (PPS). Po długiej 
dyskusji doszło do zgody w sprawie art. 44 ustawy, 
i części art. 50 i 51, natomiast art. 52 o kolejności 
obdzielenia ziemią, który daje pierw&zeństwo W, 
obdzieleniu ziemią b. żołnierzom, a przeciw które­
mu zwracała się opozycja Ukraińców, nie został u 
zgodniuny i dalsza dyskusja nad nim odbędzie się. 
jutro.

l i i i :  Miinlilli eH  i i i
w sprawie żydowskiej.

(T elefonem  od naszego korespondenta)
WarSzawn. 15. 7. Na dzisiejszem posiedzeniu Ra 

dy ministrów po referacie min. St. Grabskiego przy 
jęto do Zatwierdzającej wiadom-tłści uchw-ały Se­
kcji kresowej przy komitecie politycznym Rady 
ministrów w sur a Wie żydowskiej. Na posiedzeniu 
dzisiejszem obecni byli wszyscy ministrowie prócz 
mn. S ik o r s k ie g o ,  nieobecnego w Aa rs/. a wie, • tóre- 
go zastępował gon. Majewski, min. Janickiego za-

stąpionego przez p. Raczyńskiego i min. Skfzjrff* 
shiego. Itórego zastępował p Morawski.

Zatwierdzono również nominację rzeczoznawców, 
klórzy wejdą w skład sekcji do spraw kresowych, i 

Jak się Wasz korespondent dowiaduje, p. Lo«* 
Wenherz został powołany do sekcji kresowej, jak ot 
rzeczoznawca w sprawach ukraińskich.

Dymisja dyr. dep. handlowego 
p. Tennenbauma

(TelefaMU) od u r i e g o
Warszawa. 15. 7. Sin. Dyrektor departamentu han 

dlowego w min. przemysłu i handlu p. Tennen- 
baum podał się do dymisji. Jako poWÓd dymisji po 
dają to, że radca handlowy poselstwa polskiego w 
Paryżu p. Doleżal niższy rangą od p. Tennenbauma 
otrzymał trzecią kategorję podsekretarza stanu, a p. 
Tennenbaum został ponUmęty.

Zażeiinie niżby stiejki n lien
(T»1< fopes* od oaazogo kOraapondeaU) S

Warszawa. 15. 7. Sin. Związek zawodowy robotni 
ków rolnych oświadczył swoją zgodę na pośredni 
ctwo rządu w zatargu ze związkiem właścicieli 
dóbr. Na skutek oświadczenia została wybrana nad 
zwyczajna komisja rolnicza, j ~
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1 Minister Skrzyński w Nowym Jorki
i Uowy JOfŁ. P VT. 15 7. Przybił tu dziś. minister 

l*pnrY eagęanicznj ęL Skrzyński. Na powitanie 
M M n ,  {przedstawiciel sekretarza Sianu przybył 
fcafnlrTari „Patria" na kilka godzin przed zawinię- 
n a n  okrętu do portu. Reprezentant sekretarza Sta­

nu wyraził ministrowi Skrzyńskiemu w  imieniu 
Rządu Stanów Zjeiwczonych głęboką radośść z 
po-wodu jego wizyty. Minister znajdując się w  to­
warzystwie przedstawiciela rządu Stanów Zjedno­
czonych przyjął powitania od szeregu osobistości.

mmmmaasmssa

Posiedzenie Rady gabinetowej W Niemczech
(Telefonem od naszego korespondenta)

Porozumienie między Stresemanem a niemie 
ckimi narodowcami można uważać za doko­
nane.

Berlin. 15 7. (T) Osobistość stojąca blisko 
tnin. Stresemana zdementowała pogłoski, ja ­
kie się pojawiły o przebiegu wczorajszego po­
siedzenia Rady ministrów. Nie miało miejsca 
Żadne starcie między Stresemanem a min. Grie 
ssem, tylko kancl. Luther zapytał członków ga­
binetu, czy zgadzają się na wspólne podanie 
d o  dymisji w razie uchwalenia przez komisję 
Reichstagu waloryzacji hypotek na 35 proc.
I Wkońcu omawiano sprawę odpowiedzi na 
notę francuską i uzyskano porozumienie co 
tło jej treści.

Wiedeń, 15 7. (B) Z Pragi donoszą: Mini­
ster kolei Slribrny, socjalista, podał się cln dy­
misji. Powodem dymisji jest żądanie partji 
socjalistycznej, która w ten sposob pragnie 
zadokumentować niezadowolenie z taktyki rzą 
du w sprawie konfliktu z Watykanem. Czy

f  Nowy Jork. 15. VII. PAT. Wczorajsze posie­
dzenie popołudniu p  w procesie o teorji Darwina 
rozpoczęło się dopiero o godzinie 4-tej. Publicz­
ności zgrom idiiło  się więcej, niż dotychczas, po­
nieważ prze\/oaz.;.jzący rozpraw miał ogłosić dys- 
skarżehia. Przewodniczący okusję w  spreOA VO 
(kusję w sprawie wniosku oJ>r.»ny, co do cofnięcia 
oskarżenia. Przewodniczący oświadczył, że musi 
swą decyzję cofnąć, ponieważ nieklóre dzienniki 
już przedtem ogłosiły dokładnie jej treść. Musi być 
najpierw zbadane, w jaiki siposab dzienniki doszły 
dc posiadania tekstu decyzji. Decyzja odrzuca wnio 
6ek obrońców » zarządza przeprowadzenie rozpraw.

1 Londyn. PAT 15 7. Znane czasopismo lekar­
skie „The Lancet", zaipowiada w  soLotnim nume­
rze wyczerpującego artykułu, poświęconego rezulta 
(łorn Joniosłyufa paac uczonych angioLikich w zakre 
ki poSaukiwrń nowej metody leczenia r a k a . „The 
Lancet" przypasuje olbrzymie zasługi położone dla 
t e g  > cfcti ta, OttkryCkOni Dra Gye‘a i Barnarda. Wdel 
kie zasługi dla Sprawy położył również Dr. Mur­
za; z fundacji dla walki z zarazkiem raka. P. Ber­
nard v  swych poszukiwaniach mikroskopowych 
zdołał odkryć i sfotografować bakcyle raka. Bar-

Zn M ata.
'Jerozolima. 15, 7 PAT. A rabowie Palestyny 

zbierają okładki na rzecz Abd el Krima. W  Mo 
szpi Omara odbywają się modły na rzecz zwy 
cięstwa Abd el Krima nad Francją.

J Berlin. 15 7. PAT. Dzienniki tutejsze donszą, 
źe rokowania handlowe niemiet ko-francuskie 
mają być wznowione w dniu 15 września. Ini 
Icjatywa do wznowienia rokowań wyszła ze 
strony niemieckiej.

? BĘDZIEMY WSZYSCY MŁODZI! „Berlirier Zei 
furą am Mititag donosi że prof. Steinach zdecydo 
wał się fabrykować swój srouek odmładzający na 
wielką skale. W  tym celu prof. S*em"icfa porozu­
miał Się z  pewnym przedsiębiorcą farmaceutycznym 
który będzie krodek wspomniany produkował maso 
**> ' — -  -

Zażegnanie strejku zakładów uzy 
teczności publ. w Berlinie

Berlin, 15 7. (T) Doszło do zgody między 
dyrekcją zakładów wodociągowych i gazowni 
miejskiej, a robotnikami, wskutek czego mo 
żna uważać groźbę strejku w tych obu zakła­
dach za zażegnane. /

dymisja min. Stribrnego /ostanie przyjęła, 
niewiadomo.

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby uchwalono 
w sprawie zatargu z Watykanem tezy Bene­
sza. '

obecnie w Dayton jest Wybitnie polityczne. lnic ja to 
rem procesu jest wielokrotny kandydat nu prezyde 
rem procesu jeśt wielokrotny kandydat na prezy • 
denta Stanów Zjednoczonych Bryan, Bryan zapo- 
wieOiział, że jeżeli nie będzie wybrany prezydertem 
w ów cza s rozpęta wielki ruch religijny. Domaga się 
on uznania religji chrześcijańskiej za religję pań­
stwową w  Stanach Zjednoczonych. Dzienniki do­
noszą, że Prezydent Coolidge śledzi z uwaga prze­
bieg procesu. Jest on zdania, że religja nigdy nie 
•będzie mogła b;ić włączoną do konstytucji. Dąże­
nie do włączenia religji do konstytucji sprzeciwia 
się ustawom zasadniczym, zapowiadającym każde­
mu a mery kani nowi swobodę religijną. PreZydemt 
Coolidge nie sądzi, by akcja Bryana odniosła sku 
tek.

nard stosował tutaj między iiuemi promienie ultra 
fioletowe.

W drugiem sprawozdaniu durocznem, ogioszonem
wczoraj przez organizacje brytyjska do walki z ra 
ki. in. podano liczbę wypadków śmierci na raka. Z 
tych danych wynika, Że rrimo zabiegów lekarskich 
liczbo wypadków śmiertelności w obrębie impe-
rjhm brytyjskiego stale wzrasta. W  roku 1921 w 
Anglji i Walji zmarło na raka z górą 45 tysięcy o- 
sób, w wieku powyżej lat 30. AA roku 1924 zmarło 
na tę sti aszną choi obę 50 tysięcy osób.

donoszą, że kapitan Mack Millam wyruszył z La­
bradoru do okolic podbiegunowych.

Amundsen udaje się podobno do jednego z por­
tów niemieckich, celem opracowania z Amerykani­
nem Elsworthem planu wyruszenia do bieguna na 
Zeppelinie. Budiowa tego statku powietrznego jest 
zapewniona,

BEZROBOCIE W  ANGLJI. Ilość be^obomych 
w Anglji w dni u6 lipca wynosiła 1,300.300.

REDAKTOR OFICJALNEGO ORGANU BOL­
SZEWIKÓW ŁAPOWNIKIEM. Pisma donoszą z
Moskwy: Redaktor , Izwiestji“ Stiekłow został wy- 
kluczw.y z partji komunistycznej oTaz zc służby so­
wieckiej. Słiekłowowi i jego żonie udowodniono, że 
pozostawali w  stosunkach z oewnemi trustami i za 
usługi oddane tym trustom pobrali znaczne sumy 
pieniężne. Następca Stiekłow a w  redakcji „.Izwie- 
-*•“ b^dai# Skwar.

;; 1 1 t •  ̂ ^
Francuskie święto narodowe
Paryż. 15 7. PAT. Narodowe święto francu­

skie obchodzono uiocz^ście we wszystkich de­
partamentach, yr kolonjach francuskich oraz 
zagranicą. y- f  a >

Paryż, 15 7. PAT. Z okazji święta narodtw* 
wego prezydent Doumergue otrzymał liczne 
depesze gratulacyjne od suwerenów i naczel­
ników państw oraz kolonji francuskich.

Propaganda bolszewicka
Paryż. PAT. Dnli 15 bpea. Echo de Pazis, żarł 

Ważą, że nowa taktyka Zmowiewi ipoicga aa i 
żaniu i traktowaniu socjalistów jatko pczednką stad: 
bolszewizmu. Oto wluŚLie -godnie e tym płaneB. 
Moskwy stara się ona pozyskać Syiufyk«iv -nginjr 
skie dla obecn—go rucł.u wśród górn&toów a i . f j f -  
skich. SfWiadczy to o rem, pestow zaczyni wsebo 
daić. • p- ' 1 . -ś ' -r •• ‘■■i

0  pacyfikację Chin
Nowy Jork. 15. 7. PAT. JapofesŁS mir Jt -i spCaur

zagrdniictenycłi Sidehara ośrwiadczyŁ że Jaooc a, 
nie sprzeciwia się konferencji w sprawie cttĆMkSeg, 
któraby ewentualnie miała się odlbyć w Lowdynfe. 
Zdaniem Japonji konferencja taka jest właćcf wie 
zbędna, ponieważ z  Chinami toczą się obecnie ro ­
kowania, które mają widoki powodzenia. Następni* 
zaprzeczył minister wiadomościom o  1 ijnwm ukła­
dzie między Angjlją, Japom,ą j Aro-ryLą ^ i

lilii liillw l i m l M
(Telefonem od naszego Korespondenta).

Wiedeń, 15 7. (D) Z Angory donosząc Za-, 
kończone zostały rokwania turecko-meuneckic 
o prowizoryczny układ handlowy. :

Z  dniem 15 lipca wchodzi w życie Won/ula, 
największego uprzywilejowania dla lowatów 
mtemieckicK. « • ’ ” ’ " ^

Porozumienie rumuńsko-bułgar­
skie w sprawie odszkodowań

(Telefonem od naszego korespondenta). /
Wiedeń, 15 7. (D) Z Sofii donoszą: Rokowa 

nia rumuńsko-bułgarskie w sprawie odsz&o-r 
dowań przyjęły pomyślny obrót. Bułgarja (Hi 
howiązuje się zapłacić na koszta odszkodo­
wań 250 miljonów lewów w złocie, i

Partii H a  w n ' M l  n M
Belg. ad. 15. lipca. P AT. Minister spraw zajgm 

nicznycli Nincic, odpowiadając na iatapełecje w 
sprawie kampan ji podjętej na rzecz praj1 . A’ 
ustrji do Nieimiec oświadczył, że przyłączi$ ie  to 
nie jest przewidziane postanowieniami istnecjącycti 
traktatów i lałoby uważane przer Jugostawję i  
państwa sprzymierzone za naruszenie stworzonego 
iprzez traktaty stanu, oraz za. akcje, któraby naratS 
ła na szwank uietylko uobrc itosi r ’_j mlędey po­
szczególnymi krajami, lecz prawdopodobnie tafeto 
spokój europejski tak drogo ok u p ion y .

Po przemówieniu Pawła RadiCa, który p n e m - 
wiał w imieniu chłopskiej partji kroacUej afroka 
jąc Dobtykę rządu w stosunku do AuStrji, Członku 
wie iportji Radica odłączyli się poraź ptorwacty <M 
bloku opozycyjnego i glosował, wraz z większością 
za yotum zaufania dla rządiu.

Emigracja z Polski w cyfrach.
Warszawa. PAT. 13. 7. PidBogo danych Urzędu 

Emigracyjnego, ostatnie srumwoad—łe • ni jaaiji za 
morskiej i kontynentalnej za — m od 1 do 15 maja 
br. wykazują przybliżoną Ucz hę 43® .c ó b  E mi gra 
cja zamorska wykazuje ogutną przybliżoną liczbą 
834 osoby. Większa liczba umŁ wyenUfnawiaitM do 
następujących krajów: Argentyny *Sfc 1 Pele*tyBy 
273. Emigracja kontynent^na wykazują ogó ln i 
przybliżoną liczbę 3514 osób. Więk.za liczba oeSlI 
wyemigrowała do następując;, ch kr»jóv,; Fraarji 
10.76, Danji 1678 osób i bez danych o kraju pasto 
znacz, tu * 603 osoby.

Nieszczęsna Japonia
GROŹNA POWÓDŹ Wr KORKI.

Londyn. PAT. 15. 7 Jak donoszą z Tokio aatca 
ne eęądy w południowej i środkowej Koaai w ys*. 
lały groźne powodzie. Wetilug obliczań straty wy

,ą 40 miljonów jenów. .Wskutek ja» i gfgMfi- 
ło a  0»ób. . “— " 7 — ^

mmKmmmmmmmammmmmmmmmmmmmKmmmmmmmmmmmmKmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmtmmmmm

Dymisja ministra czeskiego
(TeWanajta od *.-§* «•  Lerrfpeaadmto)

Matpi proces w Dayton.

I Wiedeń. 15. ,VT1. PAT. ,Neue lreie Fresse' do- 
tvoii z Nowego Jorku: H o  procesu, który się toczy

Walka z rakiem w Anglji.

■ — — — a a^ew M K M — —
W YPRAW A DO BIEGUNA. Z Nowego Jorku



PRZEW O D N IK  HANDLOW Y.
r Szkło

P i e r n » i x i i  a ło p . f a ­
b ry k a  zw ie  d i d e ł  

I u i l f i c t n i d  s z k ła  Sp.
z ogr. odp. Kroków, Gr«ć> 
katiO,T«1.^078 i 4225. Dvle- 
ea szybyi Jnstra szlifowane 
po cenach przystępnych.

L S p e a y cy a
C racOL .a Sp. transpor­

towa biuro spedycyjne 
uL Grodzka 60. Tel. 4078.

a e s c l a m a
d ź w i g n i j  

: :  h a n d l u : :

FORTEPIANY 
PIANINA  

FISHARMONIE

Sk»ad

BEira smolarska
K ra k ów  

S zew sk a  9 . 1 c l .  4 3 6 5

S p r z e d a ż  na  ra ty  d o  1C m ie s ię c y .  
W y b ó r  o lb r z y m i

Najlepsze nowoczesne ma­
szyny cicho piszące dla 

biura i podróży:

JairM
Zastępca:

Maksy m iliar MSnfe
Kraków, Łoneroweka 11.

Telefon 3125.

m i i
(W ółln  dziecięce* .B r « n a b o r ‘‘ na 
tTUł KI raty  s p r z e d a je  n a jtan ie  
sk ia d  mebli W e tflte in a , K ra k ó w
Mały Rynek 4. J

H a fn n r n  o to m a n y  p rzera b ia  
n tu lG id lb ,  n a jta n ie ] Z a k ła d  ta 
p ice rsk i 8 . H a m m era , Stradoui 
L. 23, 1410

W P l S V
na aarejaatr. p r z e z  M in is te rs tw o  

W . R . i O . P.

k u r.y  bat ("  tw e  
Leonii EFelnberęa
W  K r a k o w i e ,  S T R A D O M  2 7
p rzy jm u je  a lf  c o d z ie n n ie  o d  ^ od z . 

1 i 2— ti, — T a m te  apegjalna 
S z k o ł a  k a l l g r s f j l .

Rstyaswana J
bucbalterka;
dobrze stenografująca i pi I 
iząca biegle na maszynie I 

zostai.ie przyjęta. I 
Zgłoszenia pis. mne pod 
„Rutyna* do Biur*1 ogło­
szeń btatlera, RyneK L  8

polak lub ulem. wyucza 
w 20 lekeyach. 

F d lc y a  O H B I M M ,  
u l. B o c h e t i ik t  5 , 1. p a

Prawdziwe perły
do sortowania i nawlekania z oryginał nem 

zakończeniem przy zameczku przyjmuj©

WiedeAska specjalistka
Motel LondyAskl, Stradom 11, pokój 14, Lp.

Na życzenie zgłasza się do domu.
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I iPhfe&ukuJą 
j T " ' m i e s z k a n i a
ł Sr ‘ 'I „ Wożonego z 3 pokoji, kuebni, 
j &  iV, łazienki i t. d.
i t& ^jPoźądana, lecz nie konieczna, 
& r  ' bliskość dzielnicy żydowskiej, 
s £$*|fgłoszema pod „MIESZKANIE 3“ 
® v ' "  do Administracji N. Dziennika.
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Z « t q n k  «II_ S z e rz e n ia  W y k sz ta łce n ia  Z a - 
k i d aw g a  w l i  M  ZycfA w  w  M a ło p e is c c  roz-
fibuje ainiejsiem

K O N K U R S
na ptt tde kierownika Szkały izemiasł dla Cl łop< ów 
iau Dra A. Korkisa we Lwowie na następujących wa- 
'runiach: Wymagane są:

a) LJkoćczenie Wydzitłu Budowy maszyn na jednej 
z krajowych lub zagranicznych politechnik.

b) Praktyka w Zakładzie przemysłowym krajewym 
lub zagranicznym,

•) Praktyka pedagogiczna, przyezetn pierwszeństwo 
..mają kandydaci, którzy wykładali w szkole za­
wodowej (rzemfooloiczo-przemyslowej).

3) Obywatelstwo polskie, 
j Pobory 1 akcesorja wedle umowy. — Zgłoszenia na­
desłać l leży najpóźniej uo 20 lipca 1925 r. na adres 
Związku we Lwowie, Piekarska 9.

t
przyjmie firma 

5CMELL I SDca, K ra k ów , S zew ska  2 1 .
Wymagana długoletnia praktyka biurowa. 

Zgłoszenia między godz. 5—7 wieczór.

w największym ośrodku przemysłowvm Gór­
nego Śląska, przy głównej ulicy (3 sklepy, 
duży podwórzec, duży garaż z warsztatem) 
z powodu podeszłego wieku właściciela do 
sprzedania. Reflektanei, rozporządzający ka­
pitałem około 120.000 zł skierują łask. zgło­
szenia pod „Trzy piętra" do Adn?>n. N. Dz.

W największem mieście przemysłowem 
Górnego Śląska do sprzedania

doskonale utrzymany.
Przepiękne mieszkania, sklep detailiczny ze spi­
rytualiami, pierwszorzędne położenie. Cena 
zł 45.000. Zgłosz. pod „Dom 45“ do Ad. N. Dz.

W S O N O R A
uzi Da świecie iltryhtiikli g r a m o f o n y  imityti skłidu: 

Heleny Smolarskiej, Szewska 9

R U T Y N O W A N Y  KlIfilHHDIUni
udziela nauld języków polskiego, niemie­

ckiego i francuskiego.
Wiadomość w biurze ogłoszeń NIir CIt U i 
Kraków, Jagiellońska 7 pod „Mieczvsław“.

j ,  » »

Crns olMMgl czy bogato -.. 
Zdrowie jesiiwum 

naswiększum skarbem.
■ Niestety nie przestrzega sie należycie tej 

prawdy. Niejednokrotnie usk trżlliscljs są na 
Swoje nerwj, znużenie i ból głowy. Nia tsŚ Łaj­
cie, aż się te bóle częściej powtórz* Dajemy 
Wam dobrą radę: Noście bcapy i m Iów jlI 
gum ow e . T rn  o « u.  Chód staje się przez co 
elastycznym, zapobiegniecie wstrząśniemom ciała, 
nie będziecie zmęc-eni, ani znużeni. Nie należy 
przytem zapominać, że obuwie zaopatrzona 
„B erton em " poaiada trrechkrotną trwałość w 
porównaniu z obcasami skórzanymi. Jednor zowy 
wydatek popłaca sowicie. JBaraon** nia yuco 
zachowa wam zdrowie, ale umuz Was także 
do oszczędno/—'. Spróbujcie, u przekonacie się. 
Jesteśmy przeświadczeni o tern, że odtąd nia 
zrobicie kroku bez obcasóyr i r ł d ś f k  
gum ow ych „Berson11,

B E R S O N
nosi sią p rz y je m n ie  I jet/t tnrt- 
s z y m  I trw a ls z y m  o d  skóry.
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przyjmuje w m lk ie  z in ó w itR li  w  z » k r « t  dru­
karstwa wchodząc* —  w szczególncic! druki 
bankowa, kupieckie, przemysłowo, reklamo­
we, czasopisma E dzieła wykonując takowe sta­
rannie, szybko i po cenach umiarkowanych.
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